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,,K<un*g*a Zbrojeń Umownych**

Rada Bezpieczeństwa powołała nową komisję
LONDYN, 15. 2. (obsł. wl.) W czwar

tek, na wieczornym posiedzeniu Rady 
Bezpieczeństwa delegat brytyjski Cado- 
gan domagał się, aby Rada wezwała Ko
misję wojskową ONZ <lo przedslawienia 
sprawozdania ze swej działalności do 
dnia 30. IV. br. Propozycja ła zoslala 
przyjęta z zadowoleniem przez delega
ta francuskiego natomiast sprzeciwi! się 
temu delegat radziecki Gromyko.

,W wyniku glosowania propozycja de

„Bezpośrednie" czy „specjalne" 
zainteresowanie państw alianckich?

Gorącą dyskusja zastęoców ministrów  
LONDYN 15. 2. (BUC). W czwartek Dyskusja toczyła się wokół zagad- 

wieczorera zastępcy m inistrów  spr. nien.a dokładnego znaczena po- 
lagram cznych kontynuowali debatę jęć: „bczpośredn o zainteresowanych 
nad memorandum radzicck ni w spra- państw alianckich", 
w ie procedury zawaro a pokoju z Była także poruszana kwestia z za- 
Niemcami. P raw ie przez cały czias kresu konsiiltacji tych państw  przez 
posiedzenia delegaci zadawali pyta- w elką  czwórkę, oraz sprawa funkcji 
n:« wicem nistrowi Gusiewowi, kló- stałego kom.tctu, powołan e którego 
ry udzielał wyczerpujących odpow.e- proponuje memorandum radzieckie, 
dzi.

Izba Gmin nadal dyskutuje 
o losie b. żołnierzy polskich

LONDYN, 15. 2. (PAP) Podczas osta
tniej debaty parlamentarnej nad sprawą 
„Polskiego Korpusu Przysposobienia i 
Rozmieszczenia" konserwatysta Lipson 
zacytował rozkaz brytyjskiego minister- 
siwa wojny z dnia 2 lutego br., w któ
rym wyznacza się 7-dniowy termin wstą
pienia do PKPR dla łych wszystkich 
żołnierzy polskich, którzy dotychczas te- 
go nie uczynili. Rozkaz zapowiada, źe cl 
którzy nie zapiszą się do PKPR w sied
miodniowym terminie zostaną umieszczę 
ni w obozie w U u II, a następnie prze
wiezieni do Niemiec do miejscowości 
Cuxhaven koto Osnabrueck. Tam zo
staną oni zdemobilizowani otrzymując

Z n am ien n a  o p in ia  o P ^ P R  » s o r a w e  Zvtnm  rsk iew o

P cseł W yatt krytykuje politykę rządu 
wobec byłych żołnierzy polsk’ch

LONDYN 15. 2. (PA P). Korespon- 
ilent londyński PAP w sprawozdań u 
>. debaty w izb e Gm.n dotyczącej u- 
stawy o Korpusie Przysposob.eu.a — 
donosi, że poseł Labour P arty  p. 
Wyatt wygłosił dłuższe przemówie
nie, w którym w ostrych stówach 
skrytykował poi tykę rządu brytyj
skiego wobec żołn erzy polskch.

Poseł Wyatt podkreślił, że rząd bry. 
.yjsfci, pragnąc przygotowania Pola- 
;ów do pracy w przemyśle, n e po- 
wm.en tworzyć polsk ch formacyj 
wojskowych. N e przyczyni się to bo
wiem do zawodowego wykształceni?- 
żołnierzy polskich. Plan rządu ' bry- 
yjskego przyczyni s ę  do tęgo, że 

Anders i jego przyjaciele będą w dal- 
zym ciągu wyw erać wpływ • 1

legata brytyjskiego przyjęła zoslala 9 
glosami przy czym Związek Radziecki 
i  Polska wstrzymały się od glosowania.

Następnie Rada przegłosowała rezolu
cję komisji rozbrojeniowej en bloc i u- 
chwaliła ją 10 głosami. Powstrzymał się 
jedynie od głosowania Związek Radzie
cki nie zgłaszając jednak „vela“.

Olo niektóre fragmenty rezolucji:
„Rada Bezpieczeństwa uznając, źe po

wszechna redukcja i reglamentacja zbro-

400 marek niemieckich odprawy i ubra
nie cywilne poczym sami mają się tro
szczyć o swoje utrzymanie.

Poset I.ipson żądał unieważnienia te
go rozkazu mówiąc, że nie wolno żoł
nierzom polskim dawać tak krótkiego 
terminu do decyzji w ich obecnej sy
tuacji.

W odpowiedz! parlamentarny sekre
tarz ministerstwa pracy Ness Edwards 
uskarżał się na trwające od dłuższego 
czasu niezdecydowanie żołnierzy pol
skich twierdząc, że niezdecydowani sta
ją się ciężarem dla gospodarki Wielkiej 
Brylanii wobec czego rząd musi skłonić 
ich do decyzji.

jeń I sił zbrojnych stanowi jak nnjbai 
dziej doniosły środek wzmocnienia mię 
dzynarodowego pokoju i bezpieczeństwa 
postanawia:

Opracować praktyczne sarządzenln 
dla urzeczywislnienla rezolucji Zgroma 
dzenia Generalnego, dotyczących regla
mentacji i rediikcji zbrojeń i sił zbroj
nych oraz informacji o silach zbrojnych 
Narodów Zjednoczonych.

Powołać komisję składającą się z 
przedstawicieli członków Rady Bezpie 
czcńslwa, której .zadaniem będzie przy 
gotowanie dla Rady w przeciągu naj 
wyżej trzech miesięcy propozycyj w 
sprawie powszechnej reglamentacji i re 
dukcji zbrojeń i sił zbrojnych oraz w 
sprawie praktycznych i skutecznych 
gwarancji w związku z powszechną re 
glamentacją i redukcją zbrojeń i sil 
zbrojnych dla urzeczywistnienia rezolu- 
cyj Generalnego Zgromadzenia o tyle 
o ile rezolucje te odnoszą się do zbro 
jeń należących do jurysdykcji nowej ko 
misji.

Wezwać komisję sztabów wojskowych 
do przedłożenia w możliwie nnjszyb 
szym czasie zleceń ,o których sformuto ■ 
wanie prosiła Iłada Bezpieczeństwa w 
wykonaniu art. 43 karty”.

Artykuł 43 dotyczy sił zbrojnych, któ
re członkowie Narodów Zjednoczonych 
zobowiązują się oddać do dyspozycji 
Rady Bezpieczeństwa.

Komisja, o której powołaniu mówi 
rezolucja ma nazywać się „komisja zbro- 
jeń umownych", a zadaniem jej — jak 
wynika z tekstu rezolucji — będzie stu
diowanie reglamentacji i redukcji zbro
jeń, jednakże z wyłączeniem broni ato
mowej.

Praęną wrócić Jo kra:u
LONDYN, 15. II- (BBC) Rzecznik 

UNRRA oświadczył, że przeszło 2 tys. 
Polaków, przebywających w Palestynie, 
pragnie jak najszybciej powrócić do

kraju.

Następnie wystąpił mówca prze
ciwko klauzuli 8 ustawy, która prze
w iduje wcieleń e do armii b rytyj
skiej — na zarządzen-e ministra woj. 
ny — całych jednostek wojskowych 
polskich. Poseł Wyatt przypomniał 
ośw adczem-e rzeczn ka rządu brytyj- 
sk ego z dn a 4 listopada 1946, w 
którym slw .erdz.ł on, że członków.e 
PKPR winni być w zupełności od
dzieleń.: od wszelkiej dzałalności po
litycznej i od wpływów partyj poli: 
tycznych, m m o to rząd brytyjski u- 
możliw a Polakom wydawań e dwóch 
•dzienników- i k.lku tygodri Kow, w 
których prowadzona jest bez przer
wy ostra propagańda przeciwko rzą- 
dowj. polskiemu i przeć w ko powro
towi Polaków do kraju'; :

Poseł Wyatt krytykował tę pełną 
sprzeczności politykę rządu brylyj- 
sfc.ego wobec Polaków.

Następu-e przypomniał sprawę Ży. 
tom irskego, którego aresztowała 
żandarmec.a polska, choć do tego 
ni« miała prawa.

Fakt len został publicznie potępio
ny przez najwyższy autorytet sądo
wy Wielkiej Brytan*.’, a mianow c.e 
przez Lord chief of J.ustce", z które* 
go stanowiska wyn ka, że oddziały 
polsk e  w Wielk ej Brytan i są obec
nie n..elę.gałną armią pry walną.

Kończąc s.we przemówienie, poseł 
Wyatt wezwał rząd, brytyjski, aby 
zrewidował 'swój stosunek do żołnie
rzy polsk cb w  Anglii .

Kto inspiruje strajk 
rotaiywistów we Francji

PARYŻ, 15. 2. (PAP). Na dzień wczo
rajszy był zapowiedziany dziki strajk ro 
tatywislów (pracownicy drukarń obsłu
gujący maszyny rotacyjne), którzy już 
dwukrotnie pozbawili Paryż dzienników.

Rotalywiści domagają się podwyższe
nia plac o 25 proc.

Tym razem stanowisko ich potępiane 
jest przez całą prasę bez różnicy odcie
ni politycznych. Dzienniki podkreślają, 
że dodatkowy wzrost kosztów ndmini 
slracyjnyeh dzienników ubogich, pow. 
stałych z konspiracji, może spowodować 
ich zniknięcie lub uzależnienie ich od 
trustów, kładąc w ten sposób kres nie
zależności prasy.

Obserwatorzy wyrażają obawę, czy 
slrajk rolalywislów nie jest inspirowa
ny przez kota, którym zależy na pomi
nięciu milczeniem akcji zmierzającej do 
poprawy warunków egzystencji mas 
prucowniczych w chwili, gdy akcja ta 
wchodzi w definitywne stadium.

Dziwnym zbiegiem okoliczności dziki 
slrajk zbiegi się z kampanią prowadzo
ną w imię t. zw. „wolnej prasy", doma
gającej się skasowania reglamentacji 
papieru, która zapewnia egzystencję 
prasie niezależnej.

Amb. Bl’ss Lane nie powtóci 
do Eolski

LONDYN, 15- II. (BBC) Ambasador
Stanów Zjednoczonych w Warszawie
Bliss Lane nie powróci już do Polski.
Jak wiadomo, wyjechał on do Waszyng
tonu, celem złożenia sprawozdania rzą
dowi Stanów Zjednoczonych z przepro
wadzonych wyborów w Polsce.

Sprawa Palestyny w ONZ
LONDYN, 15. II. (BBC) Rząd bry

tyjski odda sprawę Palestyny w ręce 
Organizacji Narodów Zjednoczonych! 
Ogłosił to w dniu wczorajszym na za
kończenie konferencji palestyńskiej min. 
Bevin.

Min. Bevin stwierdził, źe tego rodza
ju krok rządu brytyjskiego jest koniecz
ny ze względu na to, że żadna z pro
pozycji brytyjskich, zmierzająca do za- 
zatatwienia sprawy palestyńskiej nie zo- 
itala przyjęta.

Nie tylko USA posTava;ą 
taemoicę bum by atomowej
NOWY JORK, 15. 2. (PAP). B. mini- 

nister handlu Stanów Zjednoczonych., 
Watlace, w artykule podanym przez 
czasopismo „New Republic" twierdzi, że 
Stany Zjednoczone winny wspólnie z in
nymi członkami ONZ starać się o zna
lezienie rozwiązania zagadnienia energii 
atomowej.

Watlace podkreślił, że polityka USA 
znacznym stopniu opiera się na fał

szywej koncepcji, iż tylko Stany Zjed
noczone są w posiadaniu tajemnicy 
lomby atomowej.

(Morawa altvwu
W niedzielę dnia 16 bm. cdbę. 

dzie się w sali obrad Miejskiego 
Komitetu PPS — Konferencja ak 
tywu PPG. Obecność wszystkich 
aktywistów obowiązkowa.
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Zapowiedź amnestii w Polsce 
przyiął Londyn z zadowoleniem

LONDYN, 15. 3. (PBC). Dyplomaty- Pisze on dalej, że każda akcja zmle- 
.korespondent T|mes‘a pjsze, że rzojąca do juk najszybszego powrotu 

Londyn ? zaduwotepięą, powilqł zapo. Polaków do kraju Jest ważnym przy, 
wiedź prę?. Bjerutą a amnestii dla Po- ezynkiem do utrzymania dobrych sto-
laków przebywajnęyęh .jeszcze w Wiel- siników z obecnym rządem polskim, 
kiej Brytanii.

B iała księga
brytyjskiej Obrony- Narodowej

LONDYN, (obst Wt), W piątek 14 fa
ni. rząd brytyjski ogłosił, t. zw. białą 
księgę, poświęconą obronie Wielkiej 
Brytanii.

Ze sprawozdania wynika, że ponad 
4250. tys. mężczyzn i kobiet w Wielkiej 
Brytanii powróciło, d« zajęć cywiluyeli.

Liczba osób zatrydnioiiych w przemy- 
Śle zbrojeniowym spadla do 9.500 tys.

Pod konieę marca 19j8 r., w brytyj
skim przemyśle zbrojeniowymi pracować 
będzię nięwiele ponad milion osób.

Rząd brytyjski podkłśla  w sprawoz
daniu konieczność jak najszybszego.

W ielka Brytania walczy 
z kryzysem węąlowym

ŁftNRYN, 15- Ii. (BBC) W Wielkiej 
Bii.auii trwa w dalszym ciągu nieu
stanna walka o przełamanie kryzysu 
Węglowego. Premier Attlee odrzucił pro
pozycję prez. Trumana, żeby transporty 
węglu, przeznaczone do innych krajów, 
(kierowano do Anglii. Premier Atttee 
Stwierdził w swej odmowie, że nie tylko 
W- Brytania, ale także inne państwa są 
W zlej sytuacji opalowej, wobec czego 
węgiel im jest potrzebny-

Ód dnia dzisiejszego wszystkie krajo-

Naczelny lekarz obozu w Oświęcimiu 
aresztow any w Wielkiej Brytanii

LONDYN, 15. 2. (PAP). Według wia- 
dopieści podanych przez brytyjskie ko
ła oficjalne, władze brytyjskie areszto
wały b. naczelnego lekarza obozu w Oś- 
więcimiu Władysławą Deringa.

Dering w chwili aresztowania zajmo
wał odpowiedzialne stanowisko w pol
skim szpitalu wojskowym nr 6 w Hun
tington w Anglii,

Rerjng podczas okupacji stał się yotks- 
deutschein i joslał ipianowąny przez 
Wlądzg okupacyjne naczelnym lekarzem 
ObóźH W Hświągłfflip. gdzie przeprowa

Znowu k a ta s tro fa  „Dakoty0
LONDYN, 15, 2. (PAP). We czwartek 

w pobliżu Klgndg uległ katastrofie sa

lotniska w pobliżu
molot czeski typu „Dakotą** niedługo po toku.
wystartowaniu 
Pragi

W cząsią upadku sąmolot zapalił ąię. nęty 73 psqfay, 
Trzej członkowie załogi zginęli. Sąmo-

Była faw ory ta byłego króla 
usiłow ała uciec z Jugosławii

BELGRAD, lg, 2. (fA P). W piątek 
dnią J4 b«n, władzę jugosłowiański® 
aresztowały Ifefenę Nadianovięz, znaną

KoSlaborpcjonisła przyczyną 
kryzysu rządowego

BELGRAD, 15. U. (PAP. Korespon
dent agencji „Janjug1* donosi z Alen, 
że grecki kryzys rządowy został wy
wołany różnicą zdań wśród członków 
rządu z powodu mianowania koilabo. 
racjonisły Zerwasa mini&trem spraw 
wewnętrznych- Zarysowała się również 
różnicą zdań co do stanowiska, jakie 
delegacja grecką powinna zająć wobec 
komisji łledozej ONZ.

przywrócenia równowagi gospodarczej. 
Musj to doprowadzjć do ograniczenia 
aktywności na polu obrony narodowej.

W dalszym ciągu sprawozdanie pod
kreślą, Że o ofarunnoifi Wielkiej Bry
tanii ną d^jszą pietą zdecyduje zakres 
pąwszecbuęgą yozlirojebią pod egidą 
ONZ.

Wielka Brytania musj utrzymać od
powiednie siły zbrojne, aby zapewnić 
bezpieczeństwu I ncl|ri»nę linii komuni
kacyjnych do brytyjskiej- wspólnoty na
rodów-

p0 audycje radia brytyjskiego będą 
wstrzymane pą 5 godzi,i dziennie, 

SylHaFją węglową w Londynie poprą- 
Wjta Się niecą wąbęc przybyęia 5!) stat
ków z węglem. Oczekiwane jest przy
bycia jeszcze stslkńw, które opu
ściły porty północno-wschodnie- 

Węgiel przeznączgny jest dlą ejek- 
trowpi, gazowni i wieikiegą przcmysłuii 
Wczoraj weszty w życie nowe ogrąijj- 
czepią riicliu 'pąsaszęrskjegp pą ko
lejach'

dzał doświadczenia cbiruri 
więźniach.

Po klęsce Niemiec Deying uciekł do 
Wioch do armii Andersa. Wraz z Il-iin 
korpusem przewieziony został do Wiel
kiej Brytanii.

Trzy państwa domagają się wydania 
Deringa jako przestępcy wojennego: 
Polska, Frartcja i Czechosłowacja. Przed 
władzami brytyjskimi stoi obecnie za
danie ustalenia czy istnieją dowody do
stateczne fila uznąpią go jako przestęp
cy wojennego orąz którepm z trzech 
państw Dering powinien być wydany,

ot nie pełnił jeszcze regularnej służby. 
Badanie przyczyn katastrofy jest w

Od początku bieżącego roku w kata
strofach samolotów typu „Dakotą'* *g|-

pod pseudonimem „Doli", której intym
na przyjaźń z i> .królem jugosłowiań
skim Piotrem pasjonowała przedwojen
ną opinię publiczną w Belgradzie,

„Doli" aresztowano w chwili, kiedy 
usiłowała przekroczyć granicę z pierw
szym sekretarzem poselstwa greckiego 
w Bułgarii — Tsągrisem, którego poślu
biła 27 stycznia br.

„Doli" zaclięwała narodowość jugo
słowiańską i usitowątą przekroczyć gra
nicę za papierami pierwszej żouy Tsa- 
grisą. Będzie ona odpowiadała za legi
tymowanie się falązywymi papierami W 
celu nielegalnego przękruęięwe granięy 
jugosłowiańskiej

Sprawy dalekie -  a  bliskie
Prezydent Trutnan w  swytn spra

wozdań u, złożonym w tych dn ach 
Kongresowi USA, na temat d zała l- 
ności delegacji Stanów Zjednoczo
nych na ostatnim Zgromadzeń, u Na
rodów Zjednoczonych, póśw.ęc.ł spo 
ro presję# spraw e upośledzeń a ras 
kolorowych w Vnii Południwwo-Af- 
rykański«j. Zagadnień e to widoczn C 
UWażą prezydent ?a bardzo istotne, 
skoro w dłuższym w yw odzę wyjaś
nia stanowisko delegacji ainerykań- 
s k f j  f ą|W erdża olwaręie, żę są u e- 
zb te  dowody złego traktowan a lu
dności hinduskiej i murzyńskiej przez 
ustawodawstwo i obyczaj ze strony 
białych, rządzących w tym dom n.uni 
AJoże jest w tym również pewna 
Wskazówka dlą amerykąnsk ęgq sia
ny Georgia, w  którym w drastyczny 
sposób doszło do pozbawienia Mu
rzynów praw obywateląk eh.

\V  każdym razie znamenne uwagi 
prezydenta Trumana są jeszcze jed
nym dowodęm, że sprawy ludzk P, 

sprawy ohywaleji w państwach mi
łujących pokój** i poczuwających s ę 
do resępktowan ą zasad Karły Naro
dów Zjednoczonych nie są sprawami 
wewnętrznymi łych państw, lecz za
gadnieniami ważnymi jednakowo dla 
wszystkich kontynentów i dla wgsy- 
stk cji narodów.

CO NAS ŁĄCZY?
Odległa w  przestrzeni geografez- 

nęj sprawą upośledzeń pasowych w  
brytyjskim dom nium Afryki Poludn. 
ą ę jest w r.zeczywi/tpŚPi odległą ani 
polityce polskiej, ani uczuciom naro
du pplskiego, Dz ęki więzi Narodów 
^jednoczonych wpływ Polski i zain
teresowania polityki po|sk ej rozsze
rzyły się na Obszary światowe, —  
Zmierzamy ku realizacji maksymy 
Karola Marksa: „ N a  co ludzkie, n e  
jest nam obce*1. Polska ma wszelkie 
powody, .by w  charakterze członka 
Narodów Zjednoczonych intereso
wać się zagadn epiami „odległym " z 
pozoru — a w rzeczywistości po
wszechnymi i mającymi realny w y 
dźwięk na jej własnym terenie i w  
umysłówości jej obywatel-.

POLSKA W OBRONIE KOLO. 
ROWYCU

Może zbyt słabo podkreślono w  o- 
pipii polskiej fakt, żą na ostatnim  
Zgromadzeniu Ogólnym ONZ. przied- 
stawie etę delegacji polskiej zajęli 
bardzo wyraźne stąpow sko, przeć w 
stawiając się dyskryminacjom raso
wym w Upił Poludn owo Afrykań
skiej i pppieiFąjąp w  pełni żądania 
przedsląwip eli ras kolorowych. Po- 
M yka polska ma jasny program w  
stosunku do praw człowieka i Uisz
czenia faszyzmu we wszelkiej posta
ci i w  całym świec e, Toteż przedsta
wiciel delegacji polskiej wz.ąj gkiy- 
wny udzał w batalii, jaka toczyła 
s ę w lej kwestie w ONZ. | skończyła 
się nie tylko moralnym zwyeęstwein 
—  lecz uchwałą 2/3 większości za 
wyjaśnień era skarg ludności koloro
wej w  U nii Południowo Afrykań
skiej,

W ALĘA O ZIEMIĘ I  O ZWIĄZKI 
ZAWODOW E

Ponyipium Brytyjskie występowało 
i  motywami tego rodzaju, jak „zasa
da", że „prawa poi tyczne" w  pań
stwie należą się tylko ludziom „wyż
szej kul|ury”j że przyznan e tych 
praw lud^ion, kolorowym Wtrąć łoby 
państwo w n ebywałe trudności.

Ę a |i ,  rządząey Unią Południowo* 
Afrykańską stoją we aż na stanowi
sku swego przywileju w  wyzyskiwa
ni y ludności „kolonialnej'’, z której 
ciągną zyski. Sytuacja domin nura 
jes| wskutek tego skompl kowana, 
gdyż rządzące partie n e  chcą szukać 
rozwiązań, gdyż zmuś toby to białych 
do wyrzeczenią sę ezęśęi korzyści,

płynących z wyzysku pracy ras upo
śledzonych.

Szczegófnrc oslya walka toczy »!ę o 
prawo nabywm ia z.enij prze? lLndp  
sów i o prawo istnienia zw ązków 

zawodowych, zwłaszcza górniczych. 
Mówią o tym ciągłe strajki i demon
strację w spraw.e piać robóln czych.

Korespondent brytyjskiej „Rouńd 
Table** z A fy fci Połudn. (numer z
grudnia li!16/ r.) charakteryzuje sylu- - 
ację tego kraju na szerokim tle opinji 

Światowej. Sumienie świata musi 
nap ęlńować hańbiące stosunki tam, 
gdzie istnieje upośledzeń e człowieka 
2 względu na kolor jego skóry. Eko

nom czny wyzysk, nędza, choroby, 
głód i ciemnota nie njegą is|n eć pa 
zamkniętej przestrzeni jakiegoś pań
stwa. Czynpiki ukonoimcznę i mo
ralne każdego kraju interesują opi- 
n ę całego świata.

W Unii Południowo Afrykańsk ej 
ustawodawstwo utrzymuje poptykę 
upośledzon a rasowego, wykluczając 
tym sposobem 4/5 ludności od skrom 
nego udziału w  życ u przemysłowym 
w urzędach, w  sprawach poi tycz
nych. Dyskryminacja rasowa jest buz 
względna —  dosłown e od kolebki do 
grpbu.

BIA ŁE PARTIE A FRY K I POŁU
DNIOW EJ

Wprawdzie znaczna grupa obywa
teli drniin um jest przeciwna tej po

lityce, kc? dw e główne partię pop. 
tyczne, z których jedna rządź', a dru
ga „czeka na władzę", p luują przy
w ilejów biąłpgo człowieka.

Ich wyśę g q zdobicie popularno
ści polega właśn e na przekonywa- 
n u obywatel , że „cywilizacją" jest 
chronioną, póki władzą jest w ieft 
ręku, Pod osłoną praw przeę w lud
ności kolorowej.

W łonie parlii zjednoczonych (Uni
ted Party) js:n,ęje coprąwda dośó 
silna grupa opozycyjna. Jej przywód
ca, Jan Hcnur k Hofriieyr, dość bd- 
ważn e żąda polity k, bardziej liberal
nej i ma sporo zwojennków, Ma 
również przeciw SOb e nąęjopął stówt 
Drugą part a —  nacjonaliści —  licy
tując s ę z „unipn stami** o władzę, 
zapowiada ą ęlylko utrzymań C dy- 
skryminscji rSSUwej, ąle pąYyet je j 

za os Ir  penie.
9 M ILIONÓW  LU D ZI BĘZ PĘA\V  
W obecpej sytuacji w Afryce Po

łudniowej 2 ł pół m Koną białych —- 
pochodzeń a europejskiego (Brytyj
czycy i Holendrzy) d» erży bezwzglę
dną władzę nad 9 miljopami „tubyk 
ców**, Trudno, by opn a śwla|qwą 
n:.ę widziała w  tym sląnie rzeczy 
skrajnego imperializmu i wyzysku 
kolonialnego w  całej jego brutalno
ści.

Zarówno gen. Smuts, prem ier Umil 
Południowo Afrykańskiej, jag jego 
koledzy partyjni, usiłują podtrzymy
wać swój punkt widzen a, że.zagad- 
n en e hinduskie, czy sprawa związ
ków zawodowych —  to  tylko we
wnętrzne sprawy dominium.

Pstawy o upośledzeniu rasowym  
pow nny być obalone p sze w koń
cu korespondent —  usunięte naduży-. 
cia władzy wykonawczej w  U nii, -r- 
Pąrtip A fryki Połuidp owej myszą 
zrzec s ę ręakgyjnyęb posuń ęć i zrę- 
W 4ować swoją politykę. Ilo fm eyer 
nawołuje do łiberąl pniu i do rozsąd
nego pozw ązania upm dzeń raso
wych. Niewątpliwie przyjdą ę nie
długo do zasadniczej w alk1. W  mo

mencie, k edy Indie dochodzą do 
samodz elności i mają wśród Naro
dów Zjednoczonych glos, walką o 
prawą ludzkie dla kolorowych j o 
podstawowe wolności w  orgąnizo- . 
wan u związków zawodowych, moż# 
przybrać w Południowej Afł'yc< o- 
slre formy.
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„W alka o wyzwolenie Egiptu 
spod okupacji brytyjskiej trw a"

HENRYK RAABE

K orespondent dyplomatycz
ny SA P przeprowadził wywiad 
z posłem Królestw a Egipskiego 
w W arszawie, p. H assan Mas
h ar Bey.
— Dlaczego naród Egipski u- 

waża dzień urodzin króla za n a j
większe święto narodowe? — za
pytujem y n a  wstępie posła E g i
ptu.

- - Jeżeli naród egipski nie wybrał in
nego dnia na iwięto narodowe, jak np. 
rocznicy Konstytucji z 192i roku lub 
rocznicy podpisania traktatu angielsko, 
egipskiego, z 1936 roku, to stało się to 
'glko dlatego, że naród egipski uważa, 
że niepodległość Egiptu nie jest jeszcze 
kompletna. Walka o wolność i całko- 
wite wyzwolenie Egiptu spod okupacji 
nie jest jeszcze zakończona. ,

Naród egipski walczy o swe prawa 'pod 
egidą króla Faruka, którego uważa za 
najbardziej demokratycznego króla Egi

P rasa  jugosłowiańska 
o zagadnieniu niemieckim

M W ę czn ik  ,,Tridesat Dana" przy
nosi artykuł naczelnego redaktora 
dziennika „Borba" Stilmowica s lw er  
dzający, iż polityka anglo-amerykań- 
ska w  N emczcch n ezgodaa jest z 
postanowieniami konferencji pocz" 
damskiej.

Decyzje poczdamskie zamierzały 
dać Niemcom możLwość przebudowy 
życia narodowego na podstawach de
mokratycznych i pokojowych. Soju
sznicze władze okupacyjne w b ryty j. 
sk ej i  amerykańskiej strefie udz.e- 
lają jednak swego poparcia w.elk m 
koncernom nietm eckmi, które już 
myślą o trzeciej wojnie światowej, 
wyznaczając na kierownicze stano
wiska w przemyśle znanych hitle
rowców i tolerując profaszystowskie 
elementy, rozbja ją jedność klasy ro- 
botn.czej, uniemożliwiając gospodar
cze rozbrojeń* N .em ec.

Autor artykułu podkreśla, ,ź polity. 
ka brytyjska w  N.emczech poza ele
mentami reakcyjnymi, op era się rów
nież na prawym skrzydle socjalde
mokracji n em eckiej z dr. Schuma- 
cherem na czele.

Schuraacher ceszy się poparciem 
brytyjskim, gdyż partia jogo wypo- 
w  edziała się przeć wko reformom 
społecznym, przeprowadzanym w ra. 
dz.eck ej strefie okupacyjnej.

P.smo podkreśla, ż decyzje kon
ferencji poczdamsk.ej real zowan.e są 
w pełni jedynie w radź eckiej stref e 
okupacyjnej.

Co p.szą mm?

Protest Aolaków-ero grantów cze- 
kająejch od m.esięcy w obozach re- 
patracyjnych W. Brytanii i ostatni.* 
enuncjacje przeóslaw ce li rządu an- 
g.elskiego w lżó.e Um.n wywołały ży
wą reakcję całej prasy polsk ej. U- 
jawnohe ostatnio fakiy śtaw.ają ię 
oolesną dla narodu potsk ego sprawę 
w jasnym św etle, klóre wyklucza 
przyjęć e. powodów tak powolne j re. 
palracji długo lansowanej przez poli
tycznie koła i rad.o ang.eiskie. „P o 1- 
s k a  Z b r o j n a  p.sze na ten te
mat:

„Jak wiadomo, rząd angelski u- 
s łował przerzuć ć w.nę za wstrzy
manie repalr.acj; na... rząd polski. 
Że konsulaty polskie n e pracują 
dość uptensywn e, że Polska po- 
w.nna dostarczyć transportu dla 
repatr.antów —  a n e doslarcza, 
dlatego repatriacja ulega opóźnie-

ptu, kontynuującego dzieło swego wiel
kiego przodka Mahometa Ali, który to 
zapoczątkował walkę o wolność. Dlate
go też dzień urodzin króla Faruka jest 
naj/uiększym świętem narodu egipskiego.

— Jak ie  w rażenie zrobiła na 
P anu Pośle W arszawa?

— Jestem wielkim przyjacielem Pol. 
ski i podziwiam wasz hart ducha. Po- 
dziw mój opartg jest na waszej sławnej 
przeszłości, jak również na waszej dziel
ności w ciężkiej walce o byt. Jestem 
pełen szacunku dla waszej odwagi, któ
ra była zawsze wielką podczas i po nie
bezpieczeństwie. Warszawa jest w rui
nach, ale żaden Polak me ma zrujno
wanej swojej woli — oświadcza poseł 
llassan Mashar Eeg. — Dla mnie ozna 
cza to najbardziej godny podziwu pa
triotyzm. Nie tylko podziwiam Polskę 
i kocham ją jak Polak, ale wasz wielki 
patriotyzm powoduje u mnie większą 
miłość do mego własnego kraju

„W alka o konsekwentną realizację 
historycznych uchwał konferencji 
poczdamsk ej —  kończy autor arty
kułu — to nie tylko sprawa narodu 
niemieckiego lecz wszystk ch państw’  
które pragną zwycięstwa demokra
cji oraz stworzenia sprawiedl w  ego i 
trwałego pokoju m ędzy narodami".

Dz ennik „Borba" donos*, iż w gmi
nach wiejsk.ch i zarządach miejskich 
w  brytyjskiej stref e okupacyjnej na 
wyższych stanów.skach znajdują sę  
urzędnicy wyznaczeni przez władze 
okupacyjne. Wybrani zaś przez lud
ność delegaci mają tylko głos dorad
czy.

W ten sposób na wyso-k’*  stanowi
ska, które właściwe nie wymagają 
wiedzy fachowej, dostali sę  znani 
reakcjoniści, najczęściej byli h tle- 
rowscy urzędnicy, a antyfaszyści zo
stali odsunięci faktyczn e od pracy 
samorządowej.

Tolerowanie przez brytyjskie wła
dze okupacyjne is tnena 14 drob
nych partii poi tycznych,. dąży do 
rozblca jedności ruchu robotniczego, 
zwłaszcza w  okręgach przemysło
wych.

P-smo nazywa politykę prowadzo
ną przez władze angloamerykańsk e 
„celową próbą uratowan-a w zachod
nich i północnych N emczech pozo
stałości faszyzmu oraz uniemożliw’ ,e. 
n.a demokratyzacji N em ec".

n.u. Argumenty te w  Ż3dnej mierze 
n e oddają prawdziwego stanu rze
czy.

Nie ma tak* ego Polaka, któryby 
szczerze n.e pyagnął powrotu z e- 
m gracji wszystk ch uczcwych Po
laków. Prezydent R. P., Rząd Pol
ski, Naczelne Dowództwo W. P. 
dawał, temu n.ejednokrotn e wy
raz".
„Niedawno premier Cyrankiewicz 

m ów.ł o potrzeb* zbi żenią pol- 
sko-ang elsk.ego, co cytowała z u- 
znan em prasa brytyjska i amery
kańska. Sądzimy, że ang elskie m - 
n.sterstwo spraw zagrań.cznycb, 
do którego zw róc li s ę o pomoc 
głodujący żołn.erze polscy, zrozu-
m.e, że postępowań e władz angiel- 
sk*ch bynajmniej n.e służy sprawie 
przyjaźń, potsko-ang.elsk ej". 
Rńwn.eż „E  x p r e s s W i e 

c z o r n y  zasiana w ając s.ę nad po. 
wodami, dla których żołnierze polscy 
pragnący wrócić do kraju, mus-eli s.ę

Seim i zaufanie Narodu
Partie stanowiące dzisiejszy 

Blok większości, dały podczas wy
borów krajow i rewers, którego 
termin spłaty rozpoczyna się z 
dniem ' otwarcia Sejmu obecnego. 
Na rewersie tym wypisane jest 
zabezpieczenie ustroju demokraty- 
csnego, rozwój stopniowy wszy, 
stkieb dziedzin życia społecznego, 
gospodarczego i kulturalnego, a 
samo powołanie do życia Sejmu w 
oparciu o Ustawę Konstytucyjną z 
dnia 17 m arca 1921 r., przesądza 
udział pośredni szerokich mas o- 
bywateli o sprawach państwa.

Przed Sejmem leży też olbrzymi 
cbowiąeek spłacenia tego rewersu, 
przeprowadzenia zamierzeń, zyska 
nia zaufania mas do głoszonych 
obietnic. Może osobliwie ważnym 
jest ten obowiązek dla PPS, która 
w akcji wyborczej mogła się sżczy 
cić szczególnym zaufaniem wy 
borców.

Sejmowi w tych zadaniach nie 
może zabraknąć ani pracowitości, 
a‘ńi poświęcenia czasu i sił. Musi 
mieć wytrawne i fachowe kierów 
nictwo, które będzie umiało skoor 
dynować sprawność i szybkość 
decyzji Komisji Sejmowych i Ple
num. W wielu Sejmach poprzed 
nich elementy prywaty sfer mag
nackich czy kapitalistycznych ha
mowały rozwój demokratyczny 
państwa. Sejm obecny, pombawio 
ny tych korupcyjnych elementów, 
ma wielkie dane ku temu, by w 
pełni odegrać swą historyczną ro
lę.

Poza obowiązkową pracowitoś
cią Sejmu, warunkiem utrzymy
wania przez niego czujnej łączno
ści z narodem, jest jak  najdalej 
posunięta szczerość i jasność jego 
obrad. Ani Sejm, ani żadne ze 
stronnictw nie jest zainteresowa
ne w nieujawnianiu swych dążeń

Węgiel punktem ciężkcści 
kryzysu gospodarczego

„Times" omawia ponownie w artykule 
wstępnym poważną sytuację gospodar
czą Wielkiej Brytanii, stwierdzając, iż 
punkt ciężkości zagadnienia — to pro
dukcja węgla.

W artykule zacytowano fragment li
stu profesora Lionela Robinnse'a, b. 
dyrektora sekretariatu gospodarczego 
w gabinecie wojennym. Robbins prze
powiada, że jeśli Wielka Brytania nie 
zwiększy eksportu o co najmniej 70% 
przed wyczerpaniem kredytów dolaro

uc ekać aż do protestu w  formie 
strajku głodowego stw erdza:

„K lkuset b. żołnierzy polskich 
wraz z rodzinami w W.etk.ej B ry
tanii od dn. 5 lutego n.e przyjmuje 
pokarmów, jako protest przeciwko 
wielokrotnemu odraczan u ich w y
jazdu do kraju. Umieszczeni w  
specjalnym obozie dla repatr.an- 
tów, wcągnięci na l.stę p erwsze- 
go transportu, na przestrzeni trzech 
m esęcy przeżywali sześć razy 
wszystkie radość, powrotu do swo
ich i tyleż razy rozpacz zawiedzio
nych nadzień.

Mów my o rzekomym braku śród 
ków transportowych dlatego, że 
równocześnie z W elkiej Brytami 
odchodzą stale transporty n em ec- 
kich jeńców wojennych. Oni mogą 
powróć ć do ićraju, dla mch statki 
się znajdują".
Łódzk „ K u r i e r  P e p u I a r- 

n y“ anal.zując przyczyny, dla któ
rych rokowań*.® pokojowe trwają tak

i poglądów. Jest naturalnie rzeczą 
zupełnie zrozumiałą, że blok stron 
nictw demokratycznych stanowi 
zespół kierunków o różniących się 
ze sobą programach. Spoiła je za
sada dla dzisieja ego momentu 
pierwszorzędnej doniosłości: bez
względnej solidarności klasy pra
cującej w  Polsce, a  tym samym i 
stronnictw demokratycznych. W 
interesie utrzymania demokracji 
ochrony państwa przed agresją ro 
dzimego i zagranicznego wsteermi- 
ctwa społecznego, przed intryga
mi odsuniętych od wiadzy sfer 
posiadających, w interesie zacho
wania w pełni obecnych stosun
ków zagranicznych — Blok Demo
kratyczny musi być i nadal trzo
nem naszej polityki W ewnętrznej 
i zewnętrznej.

Przed zrzeszonymi stronnictwa
mi leży jednak nowe zadanie. Po
mimo istnienia różnic, dotyczą
cych niekiedy nawet najbardziej 
podstawowych zagadnień państwró 
wych, musi być wytworzony je
den wspólny plan, oparty na wtq- 
jemnym zrozumieniu się i wzaje
mnych koncesjach. I te prace mu
si wykonać sejm; obrady . komi
syjne są jej terenem, gdyż w ot
wartej i uczciwej wymianie zdań 
kształtować się winny wspólne de 
cyzje. Sesje plenarne, biorąc na 
siebie wielką odpowiedzialność, 
muszą gwarantować sharmonizo. 
waną wolę wszystkich elementów 
demokracji w Polsce.

Nowy Sejm w myśl ' ustawy i 
tradycji, jedyna reprezentacja 
woli Narodu, w imieniu tego na
rodu. musi położyć podwaliny pod 
nowy i pomyślny jego rozwój. A 
wtedy zyska pełne zaufanie ogółu 
obywateli i spłaci wystawicmy re
wers. Henryk R’ be.

wych, grozi jej niewypłacalność, co u- 
niemożliwi jej import, żywności i po
trzebnych surowców.

Nawiązując do wypowiedzi Robblnsa, 
„Times" stwierdza, że obecnie istnieją 
małe widoki na osiągnięcie kiedykol
wiek przed, czy po wyczerpaniu się 
wspomnianych kredytów, równowagi 
bilansu płatniczego- Odprężenie możńa 
osiągnąć tylko przez eksport, a pro
dukcja eksportowa uzależniona jest od 
węgla.

długo, dzeli słusznie państwa b orą- 
ce w  n m udział na dwie grusy: jed
ną, klóra na skuiek przebytych do- 

iśwadczeń zrozumiała, *:ż powtórze
nie błędu w traktbwan u  Niemców’ 
może w konsekwencji doprowadzić 

.do utraty ich n epodległośoi i drugą, 
która stara s ę wyzyskać N  emcy ja 
ko atut w rozgrywkach polilycznycłt.

„Różn ce poglądów wśród naro
dów demokratycznych na to, co 
jest słuszne, byty po wojnie stesun.- 
kowo duże. Fakt ten stał sę  przy
czyną długotrwałych rozmów, 
szczegółowego badan a każdego z9- 

•gadn*ena, Porozumienie zostało 
wreszce osiągnięte. Myśl przewód* 
nia, jaka towarzyszyła rozmowom, 
przeradzającym sę ńejednokrotnie 
w przewlekłe spory, da się streść i
w  obawach przed ponowną agresją 
obawach, wyrażanych przez te kra
je, które w czasie tej wojny zosta
ły  napadnięte".
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W dalekim świpc'e R ze c z y  c iek a w a

Japonia drogo płaci zą wo*nę
Potencjał dtoBom:czny przemysłu 

zbrojeniowego Japonii był w pełni 
zniob i zowany- już na parę la l przed 
r .  1939. N-c w.ęc dz.wnego, że prze, 
mysł o charakterze pokojowym mu- 
s ał ustąp ć miejsca przemysłowi wo 
jennęmu i w pewnej też mierze roł- 
n c lw u . Najcężej dotkniętym został

przęmysł w łókennięzy, który pozba
wiono siły roboczej, sk erowując ją 
bądź do przemysłu wojennego, bądź 
też do wojska i który uo.crp.ał także 
mocno na skutek bombardowań a- 
łianękct).

Z drug ej strony wojna przyniosła 
rozwój przemysłów o znaczeniu w oj. 
skąwym.

M mo tęgo rozwoju, uderza jednak 
nikłość japońskiego przemysłu w  
porównań.u z ogolnym wys.łkiem  
wojennym tego kraju. Przyczyną te
go jest względne ubóstwo czterech 
■wysp japońsk.ęh, a bogactwo krajów  
walczących przy jej boku. 1 tak pp, 
Mandżur ą ph ńska, występującą pod 
m ąnęm Mandżukuo, dostarczała Ja
ponii 25 milionów ton węgla rącza e 
i  2.690.000 ton rudy żelaznej. Zwa
żywszy utratę tych krajów, łatwo 
jest zrozum, eć obecny upadek ekono, 
mięzny Japopu.

ZASTÓJ GOSPODARCZY
Naczelnym problemem Japon.j jest 

ob:ęnie przeprowadzenie rekonwer
sji ekonomicznej. Otóż operacja ta 
trudna nawet w  państwach zwyo-ę, 
sk.ch, wydaje sę  prąwie niewyko
nalną w  Japonii.

Jędyn fi w  rojniętw ię gasjąsowąpo, 
środk‘, mogącą p r z y n ę t  pewne re
zultaty'. Projekt reformy rąinęj został 
prze$s.ląwiob,y PAr*,W<fpłowi 15, s.ęr- 
pnią 1946. O^rąh czą op do, W  arów  
powierzchn.ę wynajmowanych go
spodarstw, ą (fe 400 arów puvyjeęzch- 
n ę gosp.pdaęsiw upraw.anych pr?ę? 
wmśc.o.ela. Reszta z.emi m ała być 
sprzedana przez państwo bezrolnym 

z tym, że cema nje możę przekraczać 
1/3 wartości rocznych złuprftW.

Obok tej „demokratyzacji" rolnej 
opracowano plan, mający na celu po

Plan amerykański przewiduje 
zmniejszęnie produkcji surówki do. 

ększen e produkcji jedwabiu, któ. 500.000 ton rocznie; stali do 2.250.000 
ra z 9,325 ton w 1946 roku ma dojść ton. Plan przewiduje zn szczeni® lub 

do 19-270 to.n w 1953 roku. usunięce przemysłu benzyny synle.
Sytuacja w  przemyśle węglowym tycznej, kauczuku syntetycznego 

jest katastrofalna. Produkcja osiąga konstrukcji okrętów i chemicznego; 
zaledw.e 27 milionów ton rocznie, a prócz nawozów sztucznych.

:ęc połowę produkcji przedwojen
nej.

Końcowy w ysięk wojenny spowo
dował zupełne ogołooenie Japonl z 
zapasów towarowych, sprowadza, 
nych z zagranicy. Nowych importo
wać Japonia n e może naskutek bra
ku dew.z 1 towarów na eksport.

Japońską flotą handlową zosląłą w  
3/4 zn szczona w (®ku Ó^ałąń wojęp 
nyęh i dz ś liczy tylko. 4,5 milioną 
ton ogólnego tonażu.

Do hrąku sijrovfęó,vy nąlęąy jęszęz® 
docjąć znis?częn e s.eęi kompn kacyj? 
nej, ą.obraz stanu, w jak pi znąjdu.o 
się przemysł japoński będzie kom, 
plętny.

Marazm ekonomii jąpoński-ei jest 
bardzp głęboki. «

Jeżeli plany te zostaną zastosowa
ne, Japonią zostanie krajem drugo
rzędnym z punktu wdzenia ekono- 
m cznego i pozostawi po sobe pust
kę, o którą zapewne rozpocznie się 
zacięta walka, gdyż stawką jest tu 
kliemtela najw ększych mas Judzkich 
pa świecie. (T . R.)

Miasto odcięte od świata
Dawson, ąpi^sto poszukiwąęzy złota, 

gad rzeką Jukon ną Ąląąęę, zpapę z g- 
poyyjądąu Jąęka Londona, żyja od sze
regu tygodni zupełnie odcięte o.d świa
ta. Od przeszło dwunastu tygodni panu
je tam mróz, paraliżując absolutnie ży- 
cie w mieście.

PRZYSZŁOŚĆ BEZ PRZYSZŁOŚCI Nalniźszil sanotowtio
Rząd ’|ń r > k 4 > '  p l ł s i  . 5 "  “  w?"“  ”  ! ,° p“ ię ł *

p:Sc:«le(niMM odbudowy ekonoiwcz. “ »  ” * *  Ogr.nic.ono
nl, którego eden, jest powrót do stan « “ •  “ * * •  brat W  i» ł
dartu życiowego, ż 1930 potu. P o l-  ' t " “,rh'
tyka amantów d,2y do pożhawiena " a'°  W  »  al j a™ 9
Japonii je j pązęmysłu wojennego, 
ale pimyąią je j ną utrzymąpie i na
wet pewięn rozwój przemysłów O 
charaktrze ROkojowypi,

tjekląrąęją Sjaffoyd Cr:nps'ą bąp- 
dzo dokładnie precyzuje stanów sko 
Anglii: „Potęga ękoppipiczRą Japo
nii musi zn iknąć. Produkcją stali, 
artykułów ekonomicznych, konsiruk 
cją okrętów i samolotów zostan o 
zredukowana do m n.niuni. Rząd 
brytyjski n ę przeciwstawi s, ę yyzT

lądował ani jeden samolot. Jedyny kon
takt ze światem — to ęądip,

W- czasię rękprdowych iprozó,w pa 
noyyąlą gęstą mgłą, przęstąpiąjąp 
d5ten«&. i gwiązdy. Ńą ulicach
panowąłą {gąriwą ciszą.

SŁONECZNY PIEC
Juł słynny chemik francuski Y-anoi- 

slrr zdołał przy pomocy wielkiej socze
wki o średnicy 1,3 metra skupić w jed
nym punkcie tak silne promieniowanie 
słoneczne, że drucik platynowy umiesz
czony w tym punkcie uleył stopnienia.

Znacznie lepsze wyniki otrzymuje się 
dziś przy pomocy zwierciadeł wklęsłych 
o wielkiej średnicy. Ostatnio udało się 
na lej drodze dojść do temperatury 30U0 
stopni Celsiusza, w której 30 gramów 
żelaza ulega stopnieniu i wyparowania 
w ciągu kilku sekund.

NOWA TKANINA
Dwie fabryki w  Stanach Zj. produku

ją obecnie tkaniny w sposób, który ra
czej przypomina wyrób papieru. Nici 
zoslają połączone ze sobą przy pomocy 
specjalnej bardzo* giętkiej i miękkiej 
masy plastycznej. Tkanina jest dzięki 
temu bardzo lekka i przeźroczysta.

Najciekawsze jest jednak to, że spo
rządzenie z niej dowolnego stroju nie 
wymaga bynajmniej żmudnego szycia. 
Wystarczy przykroić i przejść żelazkiem 
wzdłuż szwów. Pod wpływem ciepła no
wy ten materią/ skleją się dostatecznie 
mocno. Wskazanym jest oczywiście w 
takim garniturze nie zbliżąf się zbytnio 
do... piecą.

OSOBLIWĄ C EBEĄf^lĄ
Sportowcy wprowadzają nową znodę. 

Ną terenie ericketowym w Steep liali 
w Ąnglii tniąlą Uficjsce ofobjyp.ą. ęęre- 
monia. Zgodnie z ostatnią wolą pęio.pęsfo. 
tapulonęgą sportowca tazsypąną 
ufoc/iantrm przez njęgą b.ąiską jęgft prą- 
fbg. Jest (ą już jrzęęią pereflW-WÓ 
rodzaju Uf sto^ankąiao ęzgsfo

Polacy na szlakach świata
Napód pas? p gdy p ę ipógł nąrze, —  Tomasz Stanisław WolsŁi. Qo^o- 

fcać na braik skłonności do zwiedzą, d?ił. on ąlatkięm na Mprzu Śródzięw, 
n ą ś'V atą. Migrą? ęorypdętn tych nyrn w  walce z korsarzami, a ponoć, 

wojowi przęmy§łq p chąrąktęrze pp, sk{pnnoś,ci byłą kąpoęzj^o^p żyęipwą. nawet został adm rałem pap-eskipcr, 
kojosyym, Ro zawąpęiu Rokftjh iftu, IńftyRł ra.zę.m zaś ęhęó pp?ygód- Znał dobrze oha brzegi Morza Sródr

W  reku 1621 Polak Jak mowski —< z.emnego i chciał pod banderą h/sz-. 
wz.ęty pę?e? Tufków P°h pańską uderzyć na Alg er, który
C hnęw ein i pFącqjący ną gąlępach, ÓY bJ'ł głównym pśrodk am korsarzy, 
jako w pślarz, zorgan.zoyyął w  BÓFę.ft H  sz.pah'a, hojąc się komplikacji pp, 
Myt jęnę bunt pą s^tkp juęgęk W, Ihycznych, powstrzymali go od tego 
w yjj-ł załpgę tpfęgką i gpąpewąwszy kroku.
MŚtek mimo poąęgp j feórzy N ę mąjąę potę?nęi ■ytJsnęj ffiąry-
ÓÓ %?htę i ^ąłej dó. Messypy i f^ le r* parki, polskie talenty żegląrs^ię mar 
óió,, \Yr?%zp,e 2tft5WS?y feoł4  P-3'P> ?- nowały s ę w  służbie u ippygtt. Paa 
żowi Urbanowi V I I I ,  powrócił d°- tyl^o'VVłąiysłąyf
Kratkowa n rz rw n ż a c  ze snhn ierinn m'.* ': ' __,.21 ' e:o£_.i"

szą być dane Japonoi w a ru n k , by 
piogła wyw.ązywać się ze swych 
bo.wtąząń m.ędzypaęodowych-.

PRAWO I NASZE KŁOPOTY

Prąca kobiet
Z. chwilą, kiedy, prącą ąarpbkpwą ko- 

lyęt %tąlą się codjtięnpyip zjawąskienj 
&ęz względu ’ “a jej przyczyny), byto 
slusąną rzeczą ze h.tronjf'ustawodawcy 
pojskiegu, że ' nad kometą pracującą 
rw ia m t «Eiek% . . . .

^ąsądnieżę wylyczuę lej ppiękl ł  p- 
ohroąy zawiorą już ustawa ż dnia 2. 
tipisa 19‘At r., regulując ustawowo od- 
tWÓWftk k«biąi PWpjąęyęh, o-
oowiązek urządzenia odrębnych pbję: 
rahń i w ffl-.ęjsęu prący,
sprawę żłóbKów dla niemowląt, przer
wy pracy w okręsie ciąży, i porodu itd-

Brzep/sy W przedunyc.n »>rucy ko- 
bie.k zaoran ia ją  w sz. z- g..lnow i za(rud- 

icti w; kopąliiiacli.
\V ®p.faw’® u°cae8°, sla-

-Wtyią ón.01 że praca winna być tak uło
żoną ąby gwarantowała kobiecie 11-go- 
Ózinny. odpoczynek |>e? przerwy- -Na 
ąhfócepię. lęgo odp,oc5ynku fjft 10 gp- 
(tejn pą dąbę trzebą ązyskiwać zęzwo- 
tenię inspektora pracy, Który może go 
udzielić tylko w przemyśle sezonowym, 
względnie w okolicznościach spowodo- 
ryańych „ązęzęgóipyup udowodnionymi 
ppirzebanii ząk ł^u  nracy,'*, wreszcie 
• jk ą ' dla prącownic. {gających ponad

W- zakładzie pracy, zatrudniającym 
ponad 5 kobjet, przedsiębiorca obowią- 

iest  dct Mfżitdzęuia dla pich osob
nych DStCBÓw. Hhięrąlnj i ląpiywalni. 
\V ząktadąch pracy, w których pracuje 
ponad 100 kobiet, musi być urządzenie 
kąpielowe dla kohiet, oraz żłóbek dla 
niewewlM:

pRPdslshie’'®# óhswiąjany ie§t ple 
tylko do prządzenią Żłóbka, ąłę i do 
jego’ utrzymywania. Może on być »or- 
ganizowany kosztem własnym lub leź

wspólnie z innymi, byle odpowiednio 
blisko zakładu pracy. Żłóbek niusi po
zostawać pod slaią op.eką lekarską i 
pod kierownictwem' fachowo wykształ
conych pielęgniarek' W żłóbkach ta
kich p9Rti6SJP?aó8 S.9 ói8*Bówl<5iO z.dr9- 
we do 15 niipsięćy życia. Przydatność 
lokalu na żłóbek siwierdżają lekarz po-' 
wiatowy i inspektor pracy. Ważnymi 
dla kobiety pracującej — mątki — są 
jtfzępjsy, flijreśtąjące je j uprą\yąienią (jó 
praw w pracy, urlopu i I. p. Tak więc 
maikom -karmiącym przysługuje prawo 
korzystania codz eń w ciągu prący z 
dwóch półgodzinnych przerw, kióre się 
łyliczą d° Pr5tęy-

Z powądu piąży j po.rodą przyąlugąje 
kobiecie prawo do prjerwy w praęy i r  
okres 12 tygodni- Na podstawie świt 
dectwa lekarskiego, stwierdzającego, i 

. rozwiązania spodziewać się próżna n 
później, njż ?ą 6 tygodpi, nia prąwo 
kobiet^ ppacę przęrwąć. Nię wplpo też 
jej zatrudniać w ciągu (i tygodni od 
chwili porodu. Poza fą dtugą przerwą, 
związaną bezpośrednio z porodem, ko- 
ł,ięta w okręsie ciąży pia. prawft dp ko
rzystania ? przerw w prący w każdym 
miesiącu, nie dłuższych jednak niż 6 dni.

Jeśli się zważy, że nie wolno pgóFnie 
zatrudniać kobiet w warunkach niebez
piecznych lub szkodliwych dta ich zdro
wia, jeśli sję zważy, że w okresie wy
żej wymiepipnyci, przerw w pracy ko
biety karmiącej, czy będącej w ciąży 
lub po porodzie nie wolno rozwiązy
wać ani wymówić służbowego stosunku 
praęy — tp przyznać" trzeba, ?e naąze 
ustawodawstwo społeczne slpi ną wła
ściwym poziojnie i spętnią śwą rplę zgo
dnie z interesami państwa i 'jedn(»c,' ' i

Krakowa, przywożąc ze sobą jedną Nigdy potem q:ę potrafiliśmy zaigtgt- 
chorąg ew zdobyczną, którą umieśc-ł resować s ę morzem, a ęrzec eż j q- 
na Wawelu. slatnia wgjną pokąz’ałą? że je§tęś_my'

Drug.m znanyiąi z?, swych włóczęg jednymi z najlepszych'ęiarynayzy, 
po morzu Polak em był w  18, w-oku świata.. ’  ' '

Młodzi z całego św iata
W {yęh dniąęli zakońęzoną została w 

Klęęąnągh kojo Prągi międzyuąrpdoYya 
konferencja, zwołana przez Światową 
Fęderącję Młodzieży ^ępiokratycznej. 
■fęmątęin kppjęrgpęji byłą piędzypąrp- 
dowa wypiiąpą iflłoósięjy, jaka zgp.rp- 
pppgwąąą ?<łstgta j ą |  yy ljppu 1945 ~  
a jtlórą s(psqw*ąną bó*a BB®5 Ó{U8Ó(8?''

lipową wymianę Rh Uzy iniesiącę,.przy 
czym użyto form brygad pracy i wy- 
cippzek wypączynkowycli- Q jię phfidzi 
o liczehflftść, największe będą wymiany 
brygąd pracy, które będą wysytane dó 
Jugosławii, Bułgarii, Czechosłowacji i 
Polski. Brygady w;ysy|ane będą w raie- 
siącaęh letnich zawsze pa cztery tygod
nie a uczestnicy brygad pracować będą 
na takich samych warunkach jak inpi 
pracownicy, i korzystać będą z ubezpie
czeń ńa wypadek choroby. Państwo, 
które potrzebuje takie brygady, zwróci 
się a ich przydzielenie do Międzynaro
dowej ( Federacji Młodzieży, która pro
wadzić będzie rejestr interesantów z ca

łego świata. Prócz pracy, yz brygadzie 
Rczeslnikoną musi być przyznany pobyt 
jednolygodniowy w państwie, w którym 
brygada pracuje.

Rekreacyjne (wypoczynkowej wyęfe’ 
czki odbywać się będą za pośrednictwem 
obozów letnich, a każde państwo przyj- 
mie tyle ludzi, ile samo ich wyszte za 
granicę. Uczestnicy obozów wypoczyn
kowych uiszczą minimalne opłaty w or
ganizacjach krajowych, z których po
krywane będą koszta utrzymania zagra
nicą. W ciągu trzymiesięcznego pobytu 
młodzież ma się zapoznać ze zdobycza
mi w danym państwie, aby doświadcza
nia te mogły być zastosowane także w 
krajach, z których uczestnicy pophodzą.

„BOMBY ATOMOWEJ"
•  K
, W. DfiłiBli

ty.fco Firmy (,a X O M H

r;kć.y-2Bbłccie, Bomańowicaa g
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Polska produkuje metal* 
kolorowe

Bardzo poważną pozycję w  Pian a 
T rzy le tn io  stanowi produkcja me* 
dzi i n klu. Przed wojną sprowadzali, 
śmy roczni^ około 27.1)00 ton ni edzi, 
wartości 33.000.000 zł. oraz n:k el. O- 
becn.e sytuacja uległa znacznej po
prawie na skutek uzyskania na Zie’ 
m  ach Odzyskanych znacznych po
kładów ferroniklu i rud iwedz.anych.

Rudy niklowe występują w. b.lku 
mięjscaęh Zagłębią Do,tno-SJąskiego. 
Rudy miedz ąne występują w dość, 
dużych ilo.sc.ącł^ o&li czapy oh ną 250 
iys. ton, w niecce rzeki Leny, oraz 
n.ęecę Grodziskiej, gdzie w  przybli
żeniu, ijoś.ć ich óblcząna jest na 
1 000.00(1 to,n. N ą terenach tych znaj
dują ą ę  kilką kopajp, z których naj
w ęższą  jęąt kopalnia „Lena", pro
dukującą tteiePh ® około, 2.000 ton.

Hutnictwo m ed z a p e  praw ie że nie 
istń.eje. Przewidywana jest budowa 
huty piifdzi w  W iew ie  kojo Bole
sławca, której produkcja wynosiłaby 
około 20.000 ton rocznie. W ob.ecnych 
naszych w arunkach produkcja je j po
kryłaby ęaptrzebowan ę krajowe. Jed 
nakże w  dalszym ętap ę rozwoju na
szego przemysłu poprzestanie na tej 
jedynej huoe, skazałoby nas ną po
krywanie części zużyc ą krajowego 
miedzi przez import z zagrań cy.

Hutnictwo niklowe posiada jedną 
hutę „Mars* w Szklarach, wybudo
waną w  1905 r., ą unowocześn ona w 
1935 r. W ramach Planu Trzylelnie- 
go przewidywane jest do końca 1948 
rokp iW !« kopalni o-
rąż yłsgpąiniąnęj huty, przy czym 
urządzepią jęj ulęfiuą unowocześnie
niu i Br?XS.toso\yąp u dp d?is ęjązyeh 
wymagań 'techniki. Pepd.ukcją jej o- 
bl czana'jest na 400 ton niklu rocznie.

Oprócz wspomnianych dwóch ga
łęzi naszego hutnictwa, ząm erza s ę 
rozpocząć w przyszłości produkcję 
metali lekkich, jak magnez i alumi- 
n urn. Obydwa le metale pr?ęd wojną 
były sprowadzane z zagrań, ęy. W rą- 
mąch COP projektowana była budo
wa huty gi nu w Ń sku nad Sanem, 

o  wydajności 5.000 ton glinu roczniej 
jak również buta magnezu w Bliży
n y  koło Skarżyską. Obecnie n e  po- 
s a'damy ani jednej huty wspomnia
nych metali. Planowanie ną najbliż
szy okres przewiduje studia wstępne 
tęgą <łę.ęłą produkcji.

Zjazd górski w Zakopanem
W dniach od 28 lqtegp dh ? marca 

br. odbędą e się w Zakopanem p ęrw- 
szy powojenny zjazd górski, póśw ę-. 
eony sprawom turystyki górskiej w  
Tatrach, Beskidach j Sudeląch.

Zjazd ma charakter ogólnopolski, 
udział w nim wezmą przedstawić ele 
za ą(ęręsp,wąnych łnstytUPji ROgfe 
wygii i samorządowych, organuząpjt 
społecznych, sportowych, miodzieżo-

Program zjazdu przewiduje szcze
gółowe omów.enie zągadpięh tufyś-. 
tyfcj gćrsk ej, zgpńft1.® ł® W?<Pńłczęs- 
n Xffli y/yntągamaiui państwowym', 
potrzebami kulturalnymi i gospodar
czymi OFaz ząinlęresówąąigini 
“ ^ ts t^ ą .

Qla robotników rolnych
gzięki staraniom ZąrządB Glówąęgo, 

Zsg. Żą»;. ńogą|9ik^w i grącpwąikóyi} 
Rolnych, wszyscy zrzeszeni rqb.q(n.ięy 
tęjjłj' otrzymali w wpnaęh ząup.ątrze- 
nią kąr(ko,węgo p,o. ? iue(ry mąteriątu 
węląiąuegft. Jęs( to B«erW»X tęgą w»- 
dząją przjdąial dla p.rącpwpikÓW rpł? 
“Wit-

Gzyntyne są staraniu *  utrzymania 
dalszych przydziałów, a więc: bawełny. 
hiitĄw i wyrohpw dzianycli.

Ci wszyscy, którzy nie pdehra,i je
szcze swoich przydziałów, winni na? 
tyęhmiąst zgłosić się pp odhiór da po
szczególnych Wojewódzkich Oddziałów 
Zw. Zaw. pracowników 1 robotników 
rolnych.

"fizy wtęfó Pan te dwa drzewa ną 
horyzoncie?. Tak? To doskonałe, Je
żeli nie uda mi się przelecieć między 
nimi, mpże Pan przyjść Oglądać tam 
kupę krwawego mięsa, jaka ze mnie 
pozostanie.

- -  Ach, to by byłą, świetna sensąoja 
dla mojego. d.ziennikąl

-?r Możliwę, choć nie. wszysGy prze? 
czytaliby ją z przyjomuością. Moją mat
ka w kadym razie nie.

Taka rozmowa miała miejsce pewne
go dnia ną amerykańskim, lotnisku pod 
Los Angelos między, reporterem wiel
kiego dzieniką z koncernu Uaersla, ą 
znanym „stunt man‘em“-

Kto to jest „stun{ man‘‘? Człowiek, 
który w, niebezpiecznych scenach akro
batycznych zastępuję słynnych gwiazdo? 
rów filmowych. W lalach, poprzedza
jących wojnę, trzydziestu lotników zna, 
lazło, śmierć przy wykonywaniu tego 
ryzykownego zawodu. Wszyscy oni byil 
lotnikami wojskowymi podczas pierw? 
szej wojny światowej; to, czego, nie do
konały kule niemieckiej artylerii prze
ciwlotniczej, zdziałała chciwość amery
kańskich przedsiębiorców filmowych.

©LA CUDZEJ CHWAŁY
Scenariusz pewnego, filmu, lotniczego 

przewidywał lądowanie samolotu na Ja
chu małego domku farmera- Aby. to wy
konać,- trzeba było, posiadać nie tylko 
doskonale oko, ale i nie byle jaką od
wagę. Aktor, grający w filmie główną 
rolę, nie umiał zapewne prowadzić sa
molotu, ale gdyby i  umiał, to i tak 
nie chciąłby ryzykować skóry, dla spra
wy, którą może za niego załatwić kto 
iąpy..- Wytwórnią też nigdy by się na 
tu nie zgodziła: za wielki zainwestowa-. 
la kapitał, aby narażać swego gwiazdo
ra na wypadek i niemożność dokręce
nia filmu do końca.

„Stunt man", który, się tego zadania 
podjął, rozłożył na podłodze kabiny 
miękki materaG, na głowę wciągnął kask 
o podwójnym ęlnie, na ręce i nogi ą? 
chraniacze — wszystko, aby zmniej
szyć silę wstrząsu przy lądowaniu- Sce
na wypadła wspaniale, publiczność, 
która ją oglądała podczas wyświetlania 
filmu, zachwycona była zręcznością I 
brawurą swego ulubieńca, słynnego ak
tora. Gdy jednak tego, który przyspo
rzył mu tych laurów, wyciągnięto z ka

Dzieci nieznanych r o t e ń w  i ohyw atde  
bez obywatelstwa

W W & 9  W ńW
węj poystgły bęzfle proikray, Ijięp 
re nie znalazły dotąd rozwiązaną 
prawnego.

^eijiiyięą z gięłł jesj sp rą^ ą  R?d»- 
ma nązwisk ds.eciom, których rodzi
ce zostali zabici lub zaginali. ,G‘ 
gromne rzesze tak.ch dzieci n ie w ia 
domych rodź ców zapełnjąją gpmy 
dziecka, zakłady, dla s eró,t, względ
ni^ znajdują sję pod opieksj rodŁ ęóy 
zas||ęcżyęb.

W zasątjzię ą ną,4aft!V H
m e.u a i nazwiska daięcku Rie?.ną- 
nych rodziców przedstawia odipo- 
w.edmm władzofn ądm iąistrąęyjąytą 
zarząd Domu Dziecka, yfżgletjnię rą , 
dzice zastępczy.

Ń eljiórę władze adpinistFaoyjne 
wnioski te ząłaty;i.s(ją pozyjyvft(:^ 
ingę — ipaczsj nlerjuelująć psląw? 
— iKniosków me uwzględniają, utru- 
dn ając w ten sposób zrań ęjszen a 
się ząstępęgw ^ .e c i  .^ ięząan^ę jy ,

\V Ęcdsce eci ąiewiądąniycl, fq. 
pzi,c«w «ą ulMyjpywape na koszt

KnKsy świata filmu

Eskadra śmierci
biny po nakręceniu lądowania, miał on 
obie nogi złamane i wstrząśnięty mózg...

Jeden ze „stunt man‘ów", najbardziej 
cenionych przez wytwórnie filmowe Ri
chard Grace, napisał pamiętnik, zatytu
łowany: „Eskadra Śmierci". Tytuł bar
dzo słusznie dobrany: ną kartach pamięt
nika opisana jest śmierć wszystkich po 
kclci kolegów autora- Zę swoich osobi
stych przeżyć opowiada Grace nąstępu- 
jącą przygodę:

„Pewnego dnia poszcdLin do. kiną 
na film, W którym sam Qd,ęgęątęm kil
ka bardzo ryzykownych epizoJów. Mię
dzy innymi pyta t.ąu». scena, w Mórej 
przeskakiwałem z t,ąęhu pędzącego są? 
niocko.du do samolotu. Przyznają, że o? 
glądając tę syenę byłem z sjębię dum
ny! Mato tęgu- byłeni nią podniecony 
silniej niż ktokolwiek inny spośród \ęi? 
dzó.ig. Ęaipięiaiem przecież, że po, wy? 
skęcącmu z sauiochoihł, w ciiwili, gdy 
znalazłem się w powietrzu, uczepiony- 
skrzydła sauintołę, o.bsunęłą mi się le
wą dłftń-. Siyślaięni, że łę h,ę^zie już a? 
statm mój wyczyn w życiu- Skąk wy? 
szedł na filmie ś\vięlyie, publiczność 
glośnę wyrażała S.wój RWUbR dią pięk
nego ak tora ,p  uwodzicielskim spojrzą? 
niu, który — w jej mniemaniu — ode
grał tę niebezpieczną scenę. Gdy 'wycho
dziłem z kiua, usłyszałem, jak. jakaś 
młoda dżiewczyną mówiłą, do. swej to
warzyszki: ,?Jaki ten Jobnny (dla dys-. 
krecji nie wymieniam, jega nazwiska)' 
.jest pdwążpyl i  jaki silny) To dopiero 
prawdziwy mężczyzną"!

W PASZCZY KROKODYLA 
• „Stunt man‘i“ posiada ją  różną spe

cjalności. Ci, o których mówiliśmy do

Łączność z Polakami 
w Zwiąaku

Toąy. P rzy jaźn i
kiej no ^ r ę z ^ i ą n i ^  z V.6nerąj- 
nyąi konsulatem  ZSRĘ sv Gdań
sku, przystąpiło do orgnizowanią 
biura,' które będzie udzielać wia
domości o Polakach znajdujących 
się jes?czę na tęręnię Z\yią.zku I\a. 
dzieckiegp.. .

Paąslwa, lub oddawane rodzicom za
stępczym. Sytuację kompl kuje jed
nak częslo fakt, że nie n,ą dostatecz
nej pewnośii, czy dziecko oddan.e ko
muś ga jest jątotąig j  ą?
ro tą  i c?y czasem U e zgioszą s ę pq 
nie prawowici rodzice. Aby !ę n/Cr 
pesypość, s.tąnowiącą "ęząąęm ’p.ęzę? 
.szkody do adoptowania dzięgką, «? 
sunąć — należy ułatw, ó  różnym za-, 
kładom i Dpmom Dziecka poszubiwą. 
nie rodziców oraz ustąpić 'Y
iakłffl tę łP.?|<ł iłY4 zą?
kończone, ą d? eci uznane za siapaly.

Następną tuką ustaw odaw cą, łęló- 
rą  nąl.?żałbńy kpflkrejnig wypęłft'^ 
je s | Sgiawą nądąwanią d ? eciom me- 
śluhpym inpBń ojeńw Ba Udanie mą- 
|k i  oraz nadawanie dziecipm gdog- 
łowanyip ifflipn i  p ązw sk  pr?ybrą- 
pyęń rę&ięńw-

Ppza tyip jeszcze jedna kwestią do. 
tyczącą dzieci wymaga gręgulowanią, 
Wedlę Bi-zepisów 9
n q ęmpńw zę społeczeństwa, pQ-. 
zbawione zoątąły obywatelstwa oso

teJ pory, Byli specjalistami: ort ałtro- 
batyki lotniczej, inni wykonywują róż
ne sztuczki na koniu, w wodzie, u& 
gzymsach New-- Yorskich drapaczów 
chmur i t. p. Że są to wyczyny równie 
niebezpieczne, jak akrobatyka na samo- 
lolaoli, świadczy następujące opowiada
nie pewnego, reżysera: ••

„Nakręcałem kiedyś film, którego ak
cja rozgrywała się w pałacu indyjskiego 
maharadży. Jedna ze scen przedstawia
ła czarnego niewolnika, którego jego 
egzotyczny władca skazał na śmierć 
przez wrzucenie do stawu, pełnego żar
łocznych krokodyli. Aktor, grający nie
wolnika, nadawał się do tej roli, jak 
nikł inny: był z zawodu dozorcą kro
kodyli • w jednym z ogrodów zoologie^- 
nycb- Te krwiożercze bestje znały go 
dobrze — nie było powodów do obaw. 
Rzeczywistość okazała się, niestety, in
na. W chwili, gdy dozorcą znalazł się 
w wodzie, podpłynął do niego ogrom
ny krokodyl i jednym zwarciem potęż
nych szczęk zmiażdżył mu czaszkę?.

Publiczność, siedząca w wygodnych 
folcłach na sali kinowej, lubi przyglą
dać się niebezpieczeństwom, które za
grażają innym. Publiczność, to dolary, 
jej żądania muszą być zaspokojone'— 
choćby za cenę krwi. Cóż z tego, że 
zdarzają się wypadki, że ludzie giną, 
aby zaspokoić żądzę sensacji swyę(i 
współobywateli? Ludzi, którzy dla ito- 
larów gotowi są narazić życie, znaj
dzie się w Ameryce wielu — nie szko
dzi, że ubędzie z nich jeden lub dryg(. 
Najważniejsze, że wyłożone na tęn ceł 
dolary zwrócą się przedsiębiorcy filmo
wemu z wielokęętną nadwyżką.

(b. k .)

Adres biura: Wflzteswsz, ul- 
Marsz. Rokossowskiego 22.

W  Związku Rądzięckirn są ję§z 
czę Polacy, któf?y ufrąęjli iąćząośó 
z rodziinąiąi w kraju, pragną jed
nak powrócić do Ojczyzny i aiuką. 
ją dróg ęorozuiflieńią ź roozinanii. 
■'-w  isy jaź n i P o k k o . i ^ a iu e c k ic . i  
prągąie im  yv fym ^oppjuóc.

by, które przed rokiem tttaft uznawa
ły się za Niemców. Wraz z nimi źo-

a
WJ^Ińozpnę ?e społeczeństwa 
iego ich nieletnie dzieci.

skfzyw^źenią dz.eęi mieszanych ro? 
dziców.. Jeśli np. matka była narodo
wości nięmięckięj, zaś ojcięc Pqisk, 
ktpęy ją  d^ąłąihośń ąBłyąieim'ó,gką 
zoątał wysłagy do, ohąziu koncentrą- 
ęyjnego, gdzie słuch o nim zaginął, 
dziecifo, w  myśl dekretu, traci p^y?

Pełnia, E S & rn? Rgłjps^ 
jącą przy życiu jest N fimką.

d®wi nieślubne poniżej la{ 13, wy- 
chywywane przez osoby trzeć e, o- 
j)y'wątęli pp łsk :^  n;ę (rącą pk.yw?: 
jelstwą, C^ocia^y ipątka ję n trao i^ ' 
niiemnięj dekret nie mówi pip p tynjj 
czy da'eci ślubne rodziców pieniipc- 

wychowywślRę stąle ołjij' 
watęli ęnlskięji, jachąwń^ 
jeistwo niemieckie, czy |eż u- 
zyskać golskie. ,(W’. T .).
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Halol Halo! Tu Polskie Radio!
(S) Jałt pracuje rozgłośnia krakowska, 

mieszcząca się przy ul. Wróblewskiego?
Udajemy się z tym pytaniem do tow. 

dyr. Zdzisława Nardelli, z prośbą o in
formacje.

Ręka wandala
— „W jakich warunkach przeszła roz

głośnia krakowska w ręce polskie po 
okupancie?" — brzmi nasze pierwsze 
pytanie.

— „Warunki te były jak najgorsze: 
Niemcy postrzelali lampy, zaleli kwa
sem solnym aparaty, pogruchotali for
tepiany i zniszczyli mikrofony. Jak wia
domo, Polacy nie pracowali w Radio 
podczas okupacji i dlatego, nie mając 
dostępu, nie mogli, jak to się działo w 
fabrykach i instytucjach, niczego przed 
tym pogromem ocalić.

Jednak dzięki ofiarności pracowni
ków, którzy dopełniając braki, już w pa
rę dni po wyjściu nienawistnego na
jeźdźcy, publiczność krakowska ze wzrp 
szeniem usłyszała na Plantach pierwszą 
audycję.

Niestety gmach rozgłośni nie jest od
powiedni. To też w plunie trzyletnim 
uwzględniono budowę nowoczesnego 
gmachu, który będzie w. sobie mieścił 
również piękną:'i dużą salę koncertową, 
jakiej brak tak bardzo odczuć się daje. 
Na razie praca prowadzona jest w dwóch 
studiach, co jest bardzo kłopotliwe ze 
względu na duży wkład audycji do pro
gramu ogóluo-polskiego.

Cyfry mówią
Jeśli idzie o radiofonizację, te należy 

podkreślić, że ekipy Polskiego Radia za

W krakowskięi rozgłośni

instalowały 6.715 km przewodów radio
wych, a w najbliższych dniach ogólna 
liczba radioodbiorców osiągnie w Pol
sce cyfrę pół miliona po 2 latach pracy, 
gdy przed wojną cyfrę tę osiągnięto do 
roku 1036 przez cały czas istnienia Pol
skiego Radia.

Trudności techniczne są duże, bo ani 
polskie fabryki, ani import nie potrafią 
zaspokoić potrzeb kraju, a należy do
dać, że Niemcy wywieźli z Polski około 
miliona aparatów i obecnie Polskie Ra
dio czyni starania, aby rewindykować 
taką ilość aparatów w formie odszkodo
wań wojennych. Należy przypuszczać, że 
przedwojenni abonenci będą mogli w 
jakiejś formie je odzyskać.

Na razie dla radiofonizacji wsi spro
wadza się radioodbiorniki ze Szwecji, 
a poczynione są już zamówienia w Ame
ryce.

Radio krakowskie specjalną opieką 
otacza audycje dla rolników i robotni-

Radio w  świetlicy
Obecnie przeprowadza się zimową 

kampanię świetlicową wiejską. Nasze 
podróże polegają na zapoznaniu się z 
warunkami pracy, doszkalamy zorgani
zowane zespoły i albo, przywozimy je 
do Rozgłośni, skąd nadają swój auten
tyczny program, albo wstawiamy bez
pośrednio mikrofony do świetlic dla 
audycji lokalnych. Najlepsze zespoły 
biorą udział w audycjach ogólno-pol- 
skich. Z zespołów tych wybijają się ze
spół TUR-u — Świątniki Górne, zespół 
Towarzystwa teatrów i muzyki ludowej 
Bieżanów, kapela góralska z Chochoło

wa, zespół góralski z Waksmundu i inne.
Obecnie przygotowuje się akcja po

wodziowa, uświadamiająca o walce z ży
wiołem i zorganizowaniu sieci, ułatwia
jącej akcję ratowniczą.

Jeśli idzie ó robotników radio kra
kowskie ogranicza się jedynie do pro
gramu rozrywkowego, organizowanego 
w halach fabrycznych czy świetlicowych, 
gdyż całą akcję obsługi prowadzi War
szawa i ośrodki robotnicze jak Łódź 
i  Katowice.

Naszym „oczkiem w głowie" są audy
cje dla najmłodszych. Audycje te cieszą ' 
się największym powodzeniem, a pro- ' 
wadzone są przez Marysię Billiźankę 
i Irenę Szczepańską, co zapewnia im 
kolosalne powodzenie. Najlepszym do
wodem je?t tu olbrzymia ilość listów, 
przysyłanych zarówno przez dzieci wsi 
jak i miast. Gromadka świetlicowa, dzie
cięca, nadająca program dla dzieci, bar
dzo często wpływa tak mocno na kie
rownictwo, że właściwie jest ona auto
rem audycji.

O innych audycjach™
O innych audycjach powiem bardzo I 

niewiele. Samo skupisko w Krakowie 
literatów, ludzi nauki i sztuki, mówi za ' 
siebie. Rozgłośnia krakowska skupia na 
antenie wszystko to, co na miano wy
sokiej wartości załuguje.

Praca w radio jest bardzo wyczerpu
jącą i jeszcze hardziej przyjemną — 
istnieje bowiem t. zw. choroba mikro
fonowa, która polega na tym ,źe prele- | 
gent nie wyobraża sobie, aby mógł się . 
z mikrofonem rozsiać na zawsze. |

K om unhaty Partyjne

Miejski Komitet PPS Rynek GL 
30, zawiadamia, że wykupił bilety 
do Polskiego Teatru Akademickie
go na sztukę „Mikołaj Kopernik'* 
Morstina na dzień 19. II. br. Bilety 
można nabyć po cenach zniżonych 
w Sekretariacie PPS pokój Nr. 14.*
Wydział Polityczno _ Propagando- 
wy Wojewódzkiego Komitetu Pol
skiej Partii Socjalistycznej w Kra. 
kowie, zawiadamia, że zarządzona 
okólnikiem z daty Kraków, dnia
8. II. 1947 odprawa przewodniczą
cych i sekretarzy Komitetów Po. 
wiatowych i Miejskich z terenu 
WK Kraków na dzień 20. 21 i 22 
bm. z o s t a j e  o d w o ł a n a .

Nowy termin odprawy zostanie 
podany dodatkowo.

*

Zebranie organizacyjne Koła 
Lekarzy Socjalistów przy Wojew. 
Komitecie PPS, odbędzie się we 
wtorek dnia 18 lutego br. w Domu 
PPG, Rynek Gł. 30. pokój Nr. 50 
II piętro o godz. 19-tej z następu
jącym porządkiem dziennym:

1) Zagajenie.
2 )  Referat: Lekarze Socjaliści 

wobec nowych zagadnień medycy
ny społecznej — wygłosi tow. dr. 
Stanisław Liwszyc.

3) Sprawy organizacyjne.

Wydział Ekonomiczno Przemy, 
słowy WK PPG zwołuje zebranie 
wszystkich zarejestrowanych In
żynierów i  Techników członków 
PPS na dzień 17 lutego 1947 r. — 
godz. 11-ta.

Za ofiarną pracę
(o. d ) Dnia 14 bm. odbyła się w 

Woj. Wydziale Aprowizacji odprawa 
kierowników powiatowych referatów 
Świadczeń Rzeczowych, w obecności 
wicewojewody mgr. Rubińskiego, dele
gata Ministewslwa Aprowizacji Wydzia- 

' lu Zbożowego, oh. Solki, oraz Naczelni
ka Woj- Wydziału Aprowizacji, ob. Sa
wickiego. Zagaił zebranie naczelnik Sa
wicki, poczym wicewojewoda Rubiń- 
ski w serdecznych słowach wyrazi! po
dziękowanie wszystkim kierownikom 
referatów Świadczeń Rzeczowych, za 

- ich niezmordowaną i ofiarną pracę, w 
której niejednokrotnie narażali swe 
życie. Następnie wręczono dekrety o 
przyznaniu zapomóg dla członków ro
dzin osób pomordowanych, lub poszko
dowanych w czasie akcji realizowania 
świadczeń.

Zapomogę w kwocie zł. 60 000 olrzy 
mała Zofia Pluta, zł. 50,000 — Zofia 
Kromniak, zł. 40,000 — Teofila Kla- 
powicz, sumy od 10,000 zt. do 30000 
zł. otrzymały: Leśniewska Aniela, Ku

ba.a Piolr, Rybak, Robak. 2aliński, Ze

Następnle wicewojewoda odznaczył 
srebrnymi krzyżami zasługi ob. on-: 
zastępcę nacz. Sawickiego Iow. Wsie- 
woloda Kuleszę, Kierownika ref. Świad
czeń Rzeczowych — Wibrowskiego 
Boi-, referentów Jeża Stan., Jaremę a - 
dama- Bronzowymi krzyżami zasługi 
zostali odznaczeui: Jawiu Wlad„ Mali
nowski W.iad., Niewiarowski Józef, 
Skowron Zofia, - Strzemecki Leon, No
wików Bazyli, Ziętara Stan., Medwid

Nacz- Wibrowski złożył krótkie spra
wozdanie z dotychczasowej działalno
ści referatu Swin .czeń Rzeczowych. 
Świadczenia w zoożu i ziemniakach - 
zostały zebrane w 10o°/o, zas świad
czenia pieniężne w 70% — 80%. Po 
sprawozdan.u omówiono szczegółowo 
instrukcje o zakończeniu akcji realiza
cji świadczeń zaległych.

Odprawa wojewódzka 
w Zakopanem

W dniach 8 i 9 bm. odbyła się w Za- 
kopauem, w domu wypoczynkowym 
„Aslanówka", będącym własnością WK 
OM TUR, miesięczna wojewódzka od
prawa OM TUR, w której wzięli udział 
przewodniczący i sekretarze wszystkich 
Komitetów Powiatowych z terenu woje
wództwa krakowskiego. WK OM TUR 
Kraków reprezentowali towarzysze: prze
wodniczący Waydowski Bohdan, wice
przewodniczący Majcherkiewicz i Cliuue 
lewski, 1 sekretarz Mandecki Stanisław, 
Ił sekretarz Sikora Jan, kierownicy wy
działów: propagandy Tryczyński Zdzi
sław, gospodarczego Gędłek Władysław, 
zawodowego Szlachta Edward, sporto
wego Rzyrnek Leszek, wiejskiego Cebula 
Marian.

Prawdziwie braterska atmosfera, jaka 
panowała w „Asłanówce" i bliskie współ 
życie towarzyszy przyczyniły się do wza 
jsmnego poznania i zrozumienia aktywu 
OM TUR. W czasie odprawy poruszono 
szereg spraw wewnętrzno-organizacyj- 
nyclt, uzgodniono pewne sporne proble
my i ustalono wytyczne działania na 
przyszłość. Omówiono wiele interesują
cych projektów ożywienia działalności 
organizacji w terenie.

Omturowcy z żalem opuścili gościnne 
progi „Asłauówki" i Zakopanego, okry
tego wspaniałą śnieżną szatą. Odprawa 
za.iopiauska jest jeszcze jednym etapem 
na drodze do wewnętrznej konsolidacji 
szeregów OM TUR.

JOZEF GARDKCK1

B y io  nas trzecu
Spełnialiśmy to parę razy. W  m il- 

czen.u, w  dyskrecji, n.e przyjmując 
zapiały an. nap.wkow pod żadną 
posiać ą. Naśinewae się tun szydz ę 
z naszych n.edawuycu wrogow n e  
było nam w głowie. Odnos.t.smy s.ę 
uo tych pomylonych cyzelerow ze 
wspoiczuc em, Traktowaliśmy ‘ch z 
gounośc ą, poważn e. jak gayby się 
im n.e wyświadczało żadnych grze
czności.

Wkrótce los łaskawy dał nam do
czekać, jeszcze jednego —  najważ
niejszego zwycięstwa.

Raz, jak zwykle podczas n eobecno- 
ści majstra, czeiadn cy puścili w  
ruch języki. Dowcipy, gadanina, 
śpiewy, gwizdanie-.. Pora J>yła przed 
wieczorna. Półmrok jes enny. Przy 
siole, w  rogu warszlalu, pod w e l-  
kim, weneckon oknem siedzJała 
trójka hultajska, wroga nam, wie
prze jednana: idiotowaly blondas —  
Zdziś, czarny, zawścieczony na cały 
ś w a ł — Beduin i ryży, hałaśliwy 

ysfcaea, arogant, gracz b:lardowy— 
ędzerzawy pan Wincenty. Zacna 

ta trójeczka chlastając językiem

(68)

wszystko i wszystkich dookoła, ska- 
cząc z tematu na temat, zaczęła oo- 
rao.ać uz.siejsze „k.ępsk.e- czasy 
rooiąc aluzje uo naszjcu osla.n cu 
sukcesów. Ncjbardz.ej kąslw y ł»y*—  
Bedu.n, dzielił e mu pomagał arogan
cki szuler bilardowy — W*cuo, a- 
kompan ował im n.ezdarnie — Zdz ś 
z felerem w  kolanach, chichocząc 
wciąż idioto wato.

My trzej s.euzeliśmy przy sąsied
nim stole, tuż obok n ch, pod swoim 
weneck.ni oknem. Janek, rozrośnięty 
jak dębaczek. odwrócony tyłem do 
nieprzejednanych, skrobał płask e 
woluly brązowego zegara w  stylu 
Ludw ka X V I. Duży, stalowy szaber, 
ostry jak brzytwa, zaszlifowany w 
szpic, kształtu trójkątnego sztylettf, 
lśnił i migał w  jego potężnych dło
niach. Stach, zwrócony twarzą do 
Janka i do trójki hultąjstoiej — cy
zelował. Ja, zwrócony twarzą ku 
oknu, mając z lewego boku „trójkę" 
siałem mocnym rozkrok em przy i. 
msdle i płowałem  olbrzymim pilni
kom  kawał siali, śeśniętej w  po'ei- 
nych szczękach. Robolem nowe dłu

to. P.ln k utoj łokciowej długości, na 
trzy pa.ee szeroK., z jednej s.rouy 
pii.sk., z urug.ej wypuaiy, ook. m-ał 
os.re jats m.ecz,

W pewnym momencie dowc.p roz
brykanego- W.cus.a stał &-ę las uo- 
kuczł.wy, że jaućk zerwał się z 
m ejsca. jeunym susem uyi przy we. 
sołau j krzyknął przez zac sntę.e zę
by:

— Milczeć!
Cały warsztat skamieniał. N ie stu

knął ani jeden młouęk, Bedu nowi 
seuząc.mu tuż zjeżyły się n rw j i  
wąsy. Ja p.łować przestałem i zda
wało mi s ę. że ram ona. krzyż i no. 
gi moje są ze stali, zarowno jak śc.- 
skany w garśc-ach, stalowy, potężny 
pilnik.

Wesołek odszezeknął siedząc:
—  Co to, co?!
_  M leżeć!
Lwia, płowa grzywa Janka drgnę

ła, oczy wylazły z o rb t i stały się 
przeraźliwe, nienawidzące. Ostrze 
trójkątnego szabra zaw sło tu i nad 
wro-gm pyskiem. Pysk ten poruszył 
się, żeby coś wymamrotać:

—  Milczeć.
Bedu n obrzuć') sytuacją okiem 

znawcy, łypnął kłami i jak osaczony 
dzik szukał m ejsca ataku, Zdzisław, 
zmieszany, zgłupiał

Z.mne, cynczne spojrzeń ® pyszał
ka zwarło s ę  j szczep ło z gorącym, 
jw itu w zroi.em  janka. Potężna jego 
oiou. uzorojona w  jsn.ący szao.r, 
w s.ała w pow.eirzu jam gjotyna. 
C.os mógł nyć s.rasznyl

N .kt z caiego warsz.atu nie przy
szedł „bieonej of.erze" w  pomoc. 
C sza gronowa. Ja stałem tuż, nap.ę- 
ty. z w ełk m piln ik em w  dłoniach, 
oczyma pożerający sytuację, gotów 
jak tygrys do skosu. Siach wstał ci
chu',ko. wyc.ągnął szyję i czyhał.

Wzrok pyszałka zaczął mętnieć. 
Łeb jego opadł i obrócił s ę w  drugą 
stronę, a nos utknął w  roboce. Za 
jego przykładem poszedł Zdz sałw, 
na końcu — Beduin.

Ram ona odprężyły s’ę. Można by
ło złapać oddech. Janek wrócił j u- 
siadł przy zegarze. Ja zacząłem piło
wać. Stach p erwszy zapał ł  lampę I 
stuknął. Spojrzałem na prawo: wszy, 
slkie głowy obrócone w  naszą stro
nę, oczy utkwione w  ^nieprzejedna
nych". Powoli coraz w  ęcej krążków  
świetlnych tryskało spod czarnych 
daszków i coraz w ęcej młotków n- 
d:rzało w  dłuta... Warsztat zwolna 
s i wejśce majstra zniącło te bres- 
napełn ał s'e stukaniem. N  kt me 
nie mów ł. U rływ ały  dług e chwile...

IGiąg dalszy nastąpi)
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Należy zgłaszać ruchomości
pożydowskie i

Władysław Górecki, kupiec z Ciężko, 
wic pod' Turiidwein, będąc w posiądą* 
niu mująlku opuszczonego Ij. fabryki 
wody sodowej, własności nieobecnego. 
Jakuba Fu.lircra, nie zgłosił o iyut O- 
kręgowemu Urzędowi Likwidacyjnemu 
do dnia 6. 6. 1916.

Sąd okręgowy' w Tarnowie zasądził 
za to przestępstwo Władysława Górec
kiego pa .grzywnę ,w kwocie lliuU zł- 
Od wyroku wniósł odwołanie prokura
tor.

Sąd Apelacyjny podniósł Władysła
wowi Góreck:eniu karę d ó -trzech ntie- 
sięęy tyięz enta i jO.OOO zł. grzy wny z 
zamianą na 2 ni. więzienia.

W uzasadnieniu wyroku Sąd Apel.

TARNÓW

Trzydziesty
fo. d.) Zarząd Miejskj w Tąrnowie 

uruchomił w domu przy ul. Daszyń
skiego 35 żłóbek na przeszło 60 dzieci.

Na odcinku opieki uud Mutką i Dzie
ckiem zaznaczył się na terenie całego 
województwa duży postęp, a szczegól
nie w zakresie t. zw. opieki otwartej. 
Również posiępuje naprzód rozbudowa 
przyfabrycznych Stacji opieki nad Ma
tką i Dzieckiem. W ostatnim czasie przy 
byto 10, nowych placówek lego rodzaju 
przy większych Zakładach pracy. Stacje 
te spełniają opiekę zdrowotną w pora
dniach, jak również i  przez liigieuistki, 
odwiedzające kobiety.ciężarne i dzieci ro 
bolnicze w domu. Te sanie placówki 
przeprowadzają rozdział darów odzie
żowych' i żywnościowych, syyprawek dla 
niemowląt ild. W stadium organizacji 
znajduje się dalszych 9 slacji, klóte zo
staną w najbliższym czasie uruchomię-

Przy opiece nad niemowlęlami pra
cuje intensywnie R'11'D. Towarzystwo 
to przystąpiło do uruchomienia nowej 
Kuchni Mlecznej dla Niemowląt, punie-

Dwie legendy
Jak dziwnym! drogami biegnie cza

sem legenda trudno uwierzyć- Nieklóre 
z nich choć powslaly w bardzo róż
nych środowiskach są do siebie bar
dzo podobne. .

Czasem legenda, która powstała w 
Chinach jesl identyczna z tą, którą 
opowiada się gdzieś we Francji.

Jak wytłumaczyć dwie ^upalnie po
dobne legendy góralską i cliińską. -Q. 
bydwię legendy dolyczą , hislorii wy
zwolenia z piekieł przy pomocy nici 
pajęczej-

Chińska opowiada, że Budda, prze
chadzając się kiedyś po swych kwilnąr 
cych lotosami ogrodąch, rzucił okiem 
ku piekty i na dnie jego zobaczył wn 
jącego się w mękach wielkiego zbrodr 
n:arza Kandatę.

Litością zdjęły wielki Buddą przy
pomniał soliie, że ów człowiek miał 
swój dobry dzień, idąc bowiem pewne
go dnia lasem zobaczył na ziemi ma
łego pajączka. Z początku miął go za
miar zabić, ulitowawszy się jednak, 
Zostawił go przy życiu.

Za len jedyny odruch litości Budda

U karana „Rycerskość wieśniacka**
fS) We wsi Chwaliszowice, powiat 

jasielski, na zabawę taneczną przyszło 
paru parohezaków z Jakubem Grom
kiem na CŻele, uzbrojonym w bagnet 
I rozpoczęło awanturę, zakończoną w ten 
sposób, że Julian Kułak uderzył nożem 
w brzuch Leona Janika, powodując u- 
s?kodzenie wątroby i jelita grubego, 
a następnie śmierć, zaś Józef Tluściak 
uderzył Stanisława Kulaka w plecy, po
wodując uszkodzenie powłoki opłucnej 
i plucą, a . więc ciężkie uszkodzenie cia- 
łą. inni oskarżeni: August, Józef, Emil 
i Szczepan J.larszal oraz Kulak Stani
sław wzięli udział w bójce, w'wyniku 
której Leon Janik zmart.

Sąd okręgowy w Jaśle skazał J. Ku
laka na 3 lata więzienia, a wszystkich 
iunyidr-ołkarżcny-.ii -.karę ytLJania

poniemieckie
podkreślił, że uslawy muszą byj sza
nowane, a skoro przedslawiciel 0UL 
w Turnpwie zgłosił się z żądąniem wy
daniu ntu przedsięb., obowiązkiem Q- 
skurżonego byto natychnjiąst to uczy
nić.

Co, gdzie i kiedy?

RADIO
na dzień 18 (ulega 1917 r. (niedziela)

Kraków. 6.Q0 Sygual czasu. 7.05 Purgnua 
audycja. 8.00 D/Zennik, 8,20 (Odczytanie 
programu. 8.25 Muzyka. 8.55 Pogadanka. 
9.00 Nabożeństwo i  Bazyliki na Pradze 
w Warszawie, 10,66 Muzyka. 10.45 f ic .  
śnl, |i,00. Kroo.ka. 11.10 Koncert życzeń. 
11,57 Sygnał c a r a .  12.00 Hejnał z Wią. 
Ży Mariackiej. 12.05 Poranek symfonicz. 
py. 13.30 Niemcy po wojnie. 13.40 Ąudy, 
eja sipwgoniuzyczęa d ia  świetlio wiej. 
skich. 14,25 Recenzjo, 14,35 Chwilka Bi u. 
ra  Studiów, 14,40 „Zaczarowane Ęolo'* 
Lucjana Bydła — sluaitowiako. 15.2(1 Kon 
oert muzyki polskiej. 16 00 Audycja sio. 
wno-tnuzyoma dla dzieci- 16.20 Audycja 
z okazji 500.000 radioabonentów i 100.000 
abonent u głośnikowego. 17.00 Transmisja 
s Miejskiej Poznańskiej Kolei Elektrycz. 
nej. 18.15 5 minut poezji, lf,2(j Audycją 
wojskowa. 18,50 Z życia kulturalnego. 
19,05 „Dśmleck 1 piosenką". 19.30 Pme, 
gląd tygodnia. 19.40 Aktualności dźwig, 
kowe. 19.57 Sygnał ezasu. 20.00 Dziennik 
wieczorny. 20,23 Recital fortepianowy. 
20.40 Mpzyka wioska, 21,03 Ciekawostki 
literackie. 21.15 Audycja slowno-inuzycz. 
na. 21.45 Audyęja rozrywkowa. 22.00 
Kwadrans prozy. 22.15 Program na jutro. 
22.25 Koncert Orkiestry Tanecznej. 23 30 
Muzyka wieczprną, 23 35 Dziennik wle
czony, sygnał czasu- hymn i kou.co au
dycji.

W  Kinach
ŚWIT: 5-oioletnle dziecka w roli gl. HU 

mu „Pcdrjułelt"
APOLLU I SZTUKAl OyAlHw w/g po

wieści Z. Nałkowskiej.
SCALA: wspaniała komedią polska z E. 

Bodo Piętro wylej.
WARSZAWA: gigantyczny film amery

kański Gunga Din
WOLNOŚĆ: trzymający w napięciu film 

produkcji franc. Konflikt
UCIECHA: Wspaniały kolorowy film Wal

tera Hisney'8 Królewna śnieżka.
WANDA: Wzruszający film Bfhd- tran- 

cuskiei Klatka słowicza
GDAŃSK: 'Wielki film wojenny Najazd. 

Reżyseria Room. W rolach g!.: W. Gre- 
m'n, (L Zakow, 1. Głazowa, W. Wania, 
łłt §p|eei«in.

KINOTEATR FILMU OŚWIATOWEGO
W Krakowie, nl. Dunajewskiego 1, I. p. 

Początek o, godz. 18, 17.30, 19.
W niedzielą ogod?. 11, 11,36, l?> 1T,BQ

1 ID-toj.

TEATR LALKI I AKTORA „GROTESKA" 
Po trzydniowej przerwie, spowpdó- 

wanej ograniczeniem prądu w dalszym 
ciągu Teatr wystawią od piątku, H,go 
lutego baśń marionelko.wą „Złoją Rylą- 
ku‘\  czyli czarodziejskie przygody Mać
ką Kloska. Premiera prąsową odbędzie 
się dnią 20-tego lulego o, godz- 17-toj.

piąty żłóbek
waż ta, którą obecnie prowadzi przy 
ul. Brzozowej, pie odpowiada nąw^ocze- 
snytn, technicznym i higienicznym wy 

'niogom. Na przeprowadzenie wsiępnyęlt 
prąc renioiRowych w hudypki) przy ni- 
Radziwiltowskiej, zniszczonego wskutek 
działań wojennych. Urząd Wojewódzki 
udzieli! Towarzystwu subwencji w *wy 
sokości 314.tK)0 zł z kredytów Mioisl^f 
stwą Pracy i Opieki Społecznej. Rów 
niei rozpoczęta przez Urząd Wojewódzki 
w roku ubiegłym akcja dożywiania ma- 
tek karmiących i kobiet ciężarnych roz
wija się pomyślnie. Ur?ąd Wojewódzki 
rozprowadzi! na len cel 6110 tysięcy do 
700 lys. z kredytów Ministerąlwą Opie
ki Społecznej.

Zgodnie z zarządzeniem Ministerstwa 
Pracy i Opieki Społecznej przystąpiono 
do opieki ną szerszą skalę, mającej pa 
celu zaopatrywanie w wyprawki wszysl 
kich inalek, nie mogących zakupić icii 
z własnych funduszów. Przy akcji te. 
są uwzględniane w pierwszym rzędzie 
ośrodki (ąbryęzne i gromady wiejskie.

ppslanowil uratować duszę zbrodnia 
1 rzucił mu cietliulką uić pujęczą- 

Kandala uradowany zaczął się r ,  
niej piąć aż do nieba. Widząc jednak, 
że setki ludzi podąża za nim, w oba
wie, i? nić pajęcza pie wytrzyma, krzy-t 
knął: „Odczepcie się, nić należy do 
mnię“, Ja urątowałept pająką, Tym 
słowem zniszczył swój dpbry czyn i 
nić pękja, a zbrodniarz wróęił ąą dpą 
piękieł-

Podobnie hrzmi jedąą z legend gó-, 
ralskich, opowiądąjącą, że św, Bmlf, 
klórego matką za skąpstwo była w ujęr 
kle, błagał Matkę Boską, by jej odpu-. 
ścila grzechy,

Matką Boska przypomniawszy sobie, 
źę staruszką kiedyś zą źycią ząpotm 
niala o swym skąpslwie i dąlą jąkią: 
inuś żebrakowi tyłki d“ «WKią »bfą= 
nia, rzuciła potępionej |tić pajęczą, po 
której lu dostała się d.p rąjlł.

Podobieńslwo tyęh legend jest bąr- 
dzo duże- Nie ąta wąlpliwojci, że wy
chodzą z jednego żródłą. AJe skąd? 
?  ęhin? to *

po jednym roku.
Na skutek apelacji prflkurąłgrą i ps- 

fcąrżonych odbyła *?ię rmiprawą przęd 
Sądem Apelacyjnym w Krakowie, który 
ząsądził Juliana Kulaka zą'ząbicia La-, 
ona Janiką na 8 lą t więzienia, Józefą 
Ttuściaka za uszkodzenie opłucnej przez 
przebicie nożem Stanisława Kułaką ną 
4 lala więzienia i Jana (Sromka, który 
przyszedł ną zabawę z bagnetem i f95> 
począł awanturę na 4 lata więzieąia, -r- 
wszystkich zaś innych oskarżonych zą 
udział w bójce po 3 lata więziąsłją-

Wyrok ten powinien być odstraszają
cym przykładem dla uczestników ?ąbaw. 
którzy częstokroć przyehQd»ą tylko PO 
ta, aby użyć noża, nie szozędząe życia 
ludzkiego. Rozprawie prąąwodhioąyl. 
prezęą *<?«■ 4r Różański,

W  teatrach
TEATR MIEJSKI IM. SŁOWACKIEGO

godz. 13 „Dum otw arty". Michała Ba
łuckiego. Przedstawienie zakupione przez 
PPS.
godz. 18.30 „Dom otwarty", Michała Ba
łuckiego.

MIEJSKI STARY TEATR -  duża sala
godz. 18,30 „Promieniści", ązluka g ry , 
stypy firzyhowskiej.

Mula sala — godz.. 19.15 — „Rozdroże 
miłości", sztuka w 3.cb aktach Jerzego 
Zawieyskiego.

TEATR KAMERALNY TOR u -  godz
18,30 „łtozhitki" — 2 udziałem Jerzego 
Leszcz yń&k i es« i Władysławą . Waltera, 

TEATR KOMEDIA MUZYCZNA, Lubicz 
48, godz. 19 „Hrabina Marica", op. Kai. 
mana. Występ E. Gistedt i  K. Iternh-i'#

POLSKI TEATR AKADEMICKI fęj. 
18 Styp nią 1 — Kino „Wolność") godz. 
19.13 „Mikołaj Kopernik" Ludwika Jfie- 
rwiima Morstina.

SIEDEM KOJblM -  godz. 1915 „Moja 
żoną PpuęlopąK k-imediorąwia z Sjpfcgf, 
teip. Unnsąftwną i Kwiąlknwską.

TEATR KOLEJARZA „Z. Z. K.“, pi. 
Bocheńska 7 — godz. 18.30 „Syn pięciu 
ojców", farsa w 3;ch aktach Arnolda i 
Krpusta ISacha.

TEATR LALKI I AKTORĄ „GROTĘ
SKA" godz, 17 „ZiOtą rybka" baśń ma
rionetkowa,

„ABECAEfcO Z PIEGA SPADKOM 
PD RAZ OSTATNI

Teatr RTP-D Wesoła Gromadka, (żjeąląj 
odegra w niedziele, dpi.ą 16 2. 19,17 gody, 
l i  ta — wesołą historie książki p. t. 
„Abecadło z pieca spadlu".

Jest to ostatnia ąkazaja zohączeuią f a  
go paFrąwJs gekąwęgą i  w ew tefę wi-. 
dowiska, .

Udziial orkiestry, baletu, łpiewy 1 ąa. 
bawne oceny zapewniają mile 6PQd?aaie 
Cu as u.

Przedsprzedaż biletów W Skłądtiięy Har 
cerskiej (naprzeciw Scąlfi i w dniu przed
stawienia w kasie teatru.

TEATR LALKI I AKTORĄ 
„GROTESKA**

Po trzydniowej przerwie, spowodowaną) 
ograpip?«nie« pr»d(J w dąłbym  ciągu 
Teatr wystawia od piątku 14-go (ulęga 
baśń marionetkową „Zioła Rybka" czyli 
ozarodzlejskie przygody Maćka Kteską.

Premiera Prasowa odbądaie gie dnia gQ 
lutego o godz. 17,tej,
■ Premiera d la  uczniów — delegatów 
szkól w niedzielę 16 lutego o godz. IS.ej.

Prodstaw ienia codziennie o 17-tej. W 
niedzielę 16-go, lutego, p  ló .tę j i 17-,tęj,

Bilety nąbywaó można codzień od 49-oj-

Konferencja aktywu paw. krakowskiego
Dnia 8-go lutęgo h, y, odbytą Si? 

w gmachu pp.*ś miesięczną konferetic.it) 
Aktywu Powiatowego Komilelu PPS w Krakowie.

W odprawie wzięto udział 75 uczest
ników, którzy reprezentowali 61 komi- 
tetów-

Odprawą zągąjł przęw- P, K, toW, 
J, KfygleF.

Obszerne sprawozdanie z akeji wy
borczej Pow, Komitętu ?lQżyl l, scłtre- 
tąrz P- K tow. Wielgus.

W czasie od 1 do 18 stycznia b. r. 
Włącznie ppWi Komilel zorganizował 93 
Wiecę puhlicznp, ą delegaęi brali tidziąl 
W konferencjach przedwyborczych wę 
wszystkich obwodowych Komisjach wy 
hprezych. Sprawozdawca podniósł spra
wę poważnych ódoraasań  w . wyphe- 
cie giąt dla azłflitków eaiętych w pra-- 
ęąch Komisji Wyborczych-

Przew. tow. Krygier wygłosił refe
rat polityczny, w którypi stwierdził 
wielki wkląd PPS w akcję wyborczą.

Nowe
(o. d.) Przy Wydziale JtomiaFÓw pro

wadzony jest własnymi sitami roczny. 
Kurs Kreślarski, przy współudziale 80 e- 
lewów. Kprs ten rozwiną! się nadspo- 
ózięwanię dobrze i przyspurzy Państwu 
nową rutynowana kadry rysowników 
I kreślarzy,

Wydział Pomiarów zorganizował rów, 
Rteż dokszlałcająęy 2,Ielni \u rs  Mierni, 
ery dla pracowników teehniesnyeh Wo, 
jęwódzkich Urzędów Ziemskich, urucho- 
w.ił Gimnazjum i Lięęuin Mierniczą przy 
Wyższej Szkole Technicznej Kraków- 
skięj, orąz zorganizował i utrzymuję 
bursę dla kilkunastu wychowanków 
gimnazjalnych,

Nątoąiast studenęl Wydziału Geode*

?obra?Qwal nową syiaaeje pawybefęią 
i pada! wytyczne dalszej prący partyj
nej na terenie Powiatu.

U- sekretarz toty. Talara Andrzej zło, 
ły ł sprawozdanie ze sianu organizacyj
nego Komitetów gminnych i Komitetów 
gromadzkich,

Tow, Qn?ik wygłosił krótki refęrał o 
spółdzielczości i wezwał zęhranyob do 
zapisywania się pa C?lonkó,w Spół
dzielni.

W dyskusji nad refęratątnl 1 snra- 
jyosdanjami zabrnli glos tow, tow, WiK 
koń Piotr, Kaczmarczyk Julian, II. se
kretarz W. K. Kubięki. Wielgus, Gn:a- 
dek, Jedynak Józef < Wieliczki i Danie
lewski-

Na zakończenie tow, Krygier omówił 
spraw? Walnego Dorocznego 2js?dg 
delegatów pgw- KrakóWskięgo.

Odśpiewaniem „Czerwonego Sztanda
ru" konferencję zakończono-

kadry kreślarzy
zyjnego Politechniki Krakowskiej ko
rzystają z kilkunastu stypendiów, wy
płacanych przez Główny Urząd Pomia
rów Kraju. Niedawno odbyła ąię ? ini- 
ąjalywy Wydziału Pomiarów kenfaren- 
rja w sprawach prac pomiąrąwyęh, oraz 
koordynacji tygh prac, wykonanych 
prze? inalytucje i UFZfidy niezęzpeląpe. 
W konferencji wzięły udział wszystkie 
zainteresowane iiislylueje; uchwaloną 
cały śzereg żywotnych wniosków celem 
usprąwnięnia zadań mierniclwa na łe- 
renią kraju, W najbliższym czasie od, 
będzie się w Krakowie Walny Zjazd de
legatów Związków Mięruięzych a całej 
Pęlski.

konferetic.it
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MILIONY CZY DOKUMENTY?

Tajemnica włoskiego morza
W  czasie jednej z p ęknych nocy 

włoskich na opustoszałym wybrzeżu 
w pohlżu Livorno pokazał s ę samo, 
chód. Podjechał powoli do brzegu, 
na którym czekała już zwykła barka 
rybacka. W świetle włosk ej nocy ry 
sowały s ę  wyraźnie na tle n eba 
cztery sylwetki ludzi, wychodzących 
z samochodu.

Ludzie bez słowa otwarli klapy 
samochodu, ustawionego tyłem, na 
maleńk ej przystani do barki i zaczę
li śc ągać z wozu jakąś c.ężką, wiel
ką skrzynę. Skrzynia zsun.ęta, zo
stała władowana na barkę. Barka za- 
kołysała s ę  lekko od ciężaru, który 
oparł s.ę o jej dno. W następnej 
chw .li samochód zaharczał motorem, 
znikając za p.erwszym zakrętem.
Na baree pozostało trzech ludzi, któ
rzy odczep wszy ją  bezszelestn.e —  
podn.eśli .mały żagel. Rybacka łódź 
ruszyła leniwie z miejsca, oddalając 
s.ę powoli od brzegu. Za ch w lę  w i
dać było już tylko kontury człowieka 
który stał koło masztu. D w aj inni 
zmkli gdzieś w środku łodzi.

Po upływie pewnego czasu przy
bysz, stojący na brzegu usłyszałby 
tylko głośny clilupot wody i cisza za
panowałaby znów nad maleńką za
toczką.

P R Z Y JA C IE L  M IN ISTRA
Wypadki we Włoszech pod koniec 

44 roku potoczyły s ę szynko. Po u- 
padiku Monte Cassino i Rzymu woj
ska alianckie parły siln.e naprzód. 
W  Płn. Wtószcch lud zaczął podnosić 
głowę.

Wtedy to zginął Guido Bufarmi 
tiu-di, minister spraw wewnętrznych 
rządu faszystowskiego.

Italia krwawo zrzucała pęta faszy
zmu.

Uochły działania wojenne. Zycie 
we Włoszech zaczynało wracać do 
normalnego toru. W Bolontj um.erał 
w opuszczeń.u jeden z przyjaciół mi
nistra Bufar.n . Przy urn ęrającym

KOMUNIKAT
Zakład Ubezpieczeń Społecznych Oddział w Krakowie po- 

daje do wiadomości zainteresowanym, że na mocy przepisów 
§ 6 Rozp. Ministra Pracy i Opieki Społecznej z dnia 13. VI. 
1946 r. (Dz. U. R. P. Nr 28, poz. 172) rozpoczął już wypłatę 
jednorazowych odpraw w wysokości 24 miesięcznej renty tym 
wszystkim rencistom Z. U. S., których niezdolność do zarobko
wania z tytułu wypadku w zatrudnieniu lub zachorowania na 
chorobę zawodową, po upływie więcej niż dwóch lat, wynosi 
20% lub mniej. rl6

S K L E P Y
Powszechnej Spółdzielni „Fraca“ w  Krakowie 
w y d a m  m ą k ę  na k a rty  żyw nościow e  
bt!Z W Ź ględ tl na to, gdzie karty te są zarejestrowane.

Zawodowy Zwiąiek Artystów Scen Pol
skich Oddział Kraków, urządza dnia 
15-go lutego br. o godf. 21-ej tradycyj
ną „Redutę Aktorów" w górnych i dol
nych salach „Gospody Aktorów". Prole. 
ktorat objęli: Mistrz Ludwik Solski, Mie
czysława Ćwiklińska i Jerzy Les ezyński. 
W skład Komitetu honorowego wchodzą: 
wszyscy Artyści Scen Krakowskich. Ko
mitet wykonawczy: Zarząd Gniazda Za. 
spu na czele z prezesem Szymańskim. W 
części koncertowej wystąpią najznako
mitsi Artyści Scen Krakowskich. Śpiew 
I pleśni: reprezentować będą Eina Gis- 
tedt, Grossówna, Kwiatkowska. Dembow. 
skl. Klonowski. Kosowski, Wolak. Hu. 
mor: Hannsz, Pilarski. Walter, Wyrwics, 
Balet: Glinkówna, Karczraaręwicz, Kot- 
pikówna, Borkowski, Papliński. Do tańca 
przygrywać będą dwie orkiestry pod dy. 
rekcją Wiesława Wilkosza. Stroje dowol
ne. Kostiumy mile widziane. Za najpię. 
kniejszy kostium damski i męski — na. 
grody. Całkowity do c ió l przeznaczony 
na Schronisko Weteranów Scen Polskich 
w Skolimowie. Zaproszenia wydaje i za. 
mówienia na stoliki przyjmuje „Gospoda 
Aktorów".

był tylko jego znajomy architekt na
zwiskiem Marchesi.

W  kilka dni polem pan Marchesi 
przen ósł s ę do Livorno, interesując 
s ę nagle z wielk.m zapałem m.nera- 
łog.ą, zaczął urządzać częste wyciecz
ki na morze łodzią.

Po trzech m es ącach Marchesi u- 
dał się do swego przyjaciela, wtajem
niczając go, że odkrył skrzynię ze 
skarbami w  pobl.żu raf skalistych 
koło portu Livorno, którą zatop ł tam 
m nister Bufarmi wraz ze swym przy 
jao.-clem. Nic mogąc jednak sam wy
ciągnąć skarbu, prosi swego kolegę o 
pomoc. Po tygodniu daremnych w y. 
s łków przyjaciel architekta znika Ł 
przyprowadza ze sobą dwa podejrza
ne indywidua, które podają s.ę za po. 
licjanlow. Marchesi w.dzi w tym pod 
stęp swego przyjac.ela i udaje się na 
poleję włoską, zaw.adam.ając ją o 
skarb e. Po tc ja  z kolei wzywa ame
rykańskich nurków do pomocy. Ci 
po krótkim czas.e odnajdują skrzy-
n.ę, ale wskutek wzburzonego morza 
me mogą jej wyo.ągnąć.

Wieść o bogaci w.e ukrytym ną 
dnie jak blyskaw.ca . oblatuje całe 
Włochy. Amerykańscy pol.cjanci p l-  
nują dobrze. Cały teren w pobliżu 
skarbu jest obslaw.ony policją. Ło
dzie p lnu ją  ra f koralowych.
' Wszyscy z nap.ęc.eiu ez.Kzją na wy
nik wyciągmęc.a tajemniczej skrzy, 
n... Tymczasem zapytań, krewn. zabi
tego m n.stra twierdzą, że może za
wierać ona tylko dokumenty, muno, 
że architekt Marchesi up.era s ę, że

nia_ napełni o na jest klejnotami j zło. 
leni wartość, około trzech m.bonów 
funtów szturbngów.

Co chował faszystowski minister, 
nie w.adomo. Jedno jest pewne, że 
n k t  mc załap.a rzeczy bezwartośp o- 
wycii, czyny to były tajne dokuinen.! 
ty, czy złoto, tak i owak warto po to 
sięgnąć.

JERZY LESZCZYŃSKI W TEATRZE 
KAMERALNYM T. U. R.

W Teatrze Kameralnym T. U. R. grana 
jeet obecnie peina humoru eztuka Jó» 
•.efa Blizińskiego, w Insoetaizacji i  reży. 
serii Marii Dulęby.

W roli Straeza wystąpi znakomity ar- 
-y6ta dawno niewidziany w Krakowie 
lerzy Leszczyński. Dzieńdzterzyńskim bo
dnie peien dowcipu i humoru Władysław 
Walter, Łechoińską — Maria Gella, Kot. 
wiczem — Stefan Orzechowski.

Dekoracje Tadeusza Uarweckiego.

ZACZAROWANE KOŁO NA FALACH 
ETERU

W niedziele, dnia 16 lutego o godz. 14,40 
krakowska radiostacja nadaje na fali 
ogótno-polskiej fantastyouuą baśń sce
niczną Lucjana Rydla pt. „Zaczarowane 
Kolo" w radiiofonizacji i  reżyserii dr 
Jerzego Bonarda Uujańskiego, który od
tworzy również postać głupiego Maciusia. 
W pozostałych rolach wystąpią artyści 
scen krakowskich, Hanna Różańska, Wla. 
dyslaw Hańcza, K aźm ierz Opaliński, 
Eugeniusz Stawowski, Kazimiera Szyszko, 
Bohusz 1 Janusz Ziejewski. Ilustracją 
muzyczną opracował Anatol Zarubia. 
prozą wląźącą Zygmunt LeśnodorskL

JUTRO OSTATNIE PRZEDSTAWIENIE 
|„ WESELA" W TEATnZE MIEJSKIM 

IM. J. SŁOWACKIEGO
Uealizująo życzenia miłośników teatru 

3 Krakowa i z prowincji, teatr m. im. 
J. Słowackiego powtar a  po raz ostatni 
w tym sezonie arcydzieło Wyspiańskiego 
„Wesele" w premierowej obsadzie. Bą- 
dzie to 58 przedstawienie tego dramatu, 
który osiągną! rekordową liczbą w.dzów 
e wszystkich sfer społeczeństwa. Ukiad 

repertuatu Teatrów Miejskich powoduje, 
że sztuka ta  jeszcze tylko jutro tj. w nie. 
dzielą, 16 bm. graną będzie na przedsta
wieniu popołudniowym o godz. 15 — przy 
uwzględnieniu wszelkich zniżek.

PRZEKROCZONO 20 PRZEDSTAWIEŃ 
„DCMU OTWARTEGO"

Dziś wieczorem komedią Bałuckiego 
..Dom otwarty" graną będzie po roz 20-ty 
zaś Jutro, w niedzielą 16 bm. wieczorem 
po raz 21. Stale zapełniona widownia 

.ilobtnje wskazuję, że humor etaroświec. 
kiego karnawału predslaw iony przez 
Bałuckiego a ujęty w kształt sceniczny 

'przez Dyr. Osterwę jest ogromną a trak
cją dla publiczności.

DZISIEJSZE ODCZYTY
Sobota, 15 luty — godz. 18. Inź. Witold 

Sznuk: „Doniosłość znacenia  Ziem Za
chodnich dla rozwoju hutnictwa po'skie- 
go w sali wykładów powszechnych li. J., 
ul. św, Anny 12. Wstęp wolny dla wszyst 
kich.

REDUTA AKTORCW W „GOSPODZIE 
AKTORÓW"

OGŁOSZENIA
Ogłoszenia na 1 i a stronie w  tekście 

za 1 mm szpally 15 zł. Drobne ogłosze
nia za słowo 5 zl. W niedzielę i święta 
o 50% drożej. — 1 mm szpalty 20 zł, za 
tekstem I mm szpally 10 zł. Poszukiwa
nie rodzin i pracy 3 zł. Tłustym drukiem 
100% drożej.

Ogłoszenia przyjmuje Administracja 
„Naprzodu", Rynek Główny 30 i upo
ważnieni akwizytorzy Wydawnictwa. .

PRENUMERATA
wynosi miesięcznie z odbiorem w punk
tach sprzedaży 75 zł. — z odnoszeniem 
do domu w Krakowie 85 zł. — na pro
wincji poczią 80 zł. — Prenumeratę 
przyjmuje: Administracja „Naprzodu”. 
Kraków, Rynek Główny 30 (parter). 
Placówki Sp. „Czytelnik" na terenie m. 
Krakowa i upoważnieni akwizytorzy. — 
Na prowincji Pow. Kom. Polskiej Par 
iii Socjalistycznej. '

Uśmiechnij s'ę

Pani (do pokojówki, która ma Ślicz
ne włosy) — Alicjo, moje dziecko, 
wyjmij ze swych włosów tę sztuczny 
różę, ona mnie drażni!

Alicja. Oh! proszę mi wybaczyć, ale 
nie każdego siać na codzienne kupno 
świeżej kamelii do peruki.

*

Co pani mówi — jest pani piękna 
jak serduszko..- i pani mąż nie jest 
zudrosny?

—- Ależ nie.
— A więc ma -takie zaufanie (to pan:?
— Nie, do siebie!

— Jak ty to robisz, Jasiu — pyta 
Józio — że masz takie powodzenie u 
dziewczyn?

— To prosie. Trzeba pochlebiać- Na- 
przykład ta dziewczyna, z którą byłem 
wczoraj wieczór, klucha wpadla jej do 
oka. Powiedziałem: „Naturalnie, nie 
mogła minąć takich wielkich oczu jak 
pani *• Dziewczyna była gotowa.

Po paru dniach przyjaciele spotyka
ją się znowu. Józio nie jest zadowo
lony:

— Ten twój sposób z pochlebstwem 
wcale nie jest taki dobry. Próbowa
łem ale nic nie wyszło.

— Czemu?
— Dziewczynie, z którą byłem, mreha 

wpadla do ust.
*

— Moja żona ma szczęSciel Niech 
pan sobie wyobrazi że wczoraj była u 
naszych przyjaciół gdzie grano w ciu
ciubabkę.

— IV ciuciubabkę?
— Tak, jest to gra, w  którei zmpią. 

zil’e się oczy panom, a ci mają chwy
tać panie.. —  Kiedy chwytają jedną z 
nich mają do wyboru —  -pocałować 
lub zar-lacić franka.

— I?
— Moja łona wróciła wczoraj z .12 

flankami i znaczkiem pocztowym.

w- Co robisz, gdy się zaziębisz? 
— Kasztę-

S  i e  w  e  « !  F w < n s « rn 'f«  !

MEJ ba SłtÓB A.G.O.
jakefić przetfwo enna

« m U r a ” i t ! W , M : K ' 'a i
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Złoto Srebro Firma R. HYLAKUPUJE oraz POLECA z
UDiączKi, o.etścionki, sygnety,

=  teKzk0.3?^;0̂  Kraków, uL Grodzka 29 j
GOSPODA W  WltRZYttRIEM

LCKAL 4TYL0WY rH

KAZIMIfcfU K .H Z£K
KRAKÓW, Rynek Gł. 16 Tel. 56508

dUKiUwniH nOSMuJUlW-t-mOŁtlSJaft

S.&A. NIśLASZEWSiii
terakaw, ul. św. ś? l ip a  3 . Itisloo 567-tt. 

Poleca wszelkie kosmetyki i wody

Bor Podolski
■iiminrw—rr.iniwni— i i .hi.ihim -san ."0J 
.„ra ftdw , św.Y« m asza 11 tel 559-34
poleca Morowe ironii i i r u n t  za®! 
ceny n isk ie  ceny niskie!

Odbiło czcionkami Drukarni N r  3 
Spółdzielni Wydawniczej „W ied »“

Kraków, ul. Orzeszkowej 2. 
Telefon 5C<5 53,

M— 19018


